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Wychodzi codziennie o godz':m 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych.
P r z e p l a t a  w y n o s i:

W MIEJSCU k w a rta ln ie ..........................4 złr. 50 et.
miesięcznie . . . . 1 ., 50 ,,

Z przesyłką pocztową:
miesięcznie w kraju • . . .  2 złr. — et.

w Monarchii austro-węgierskiej
4o Prus i N i e m i e c ....................... |

„ Francji ...........................
B Jg ii i szwaj carji . . . . ^
Włoch. Turcji i księstw Nadd. i

6 „ -
po 7 złr. 

50 et.
j ;; Serbii
N u m e r p o je d y n c z y  k o s z tu je  10 ct.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują :
W e LW OW IE biuro administracji „Gazety Nar." 

u lica  K o p ern ik a  liczba 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar.“ 
ajencja pana Aiiamr,, Rue Clement 4, Paris; w Wie- 
dn;u Otco M aass, 'Haoseustein &. Vogler) nr. 10. 
W alfirehgasse, A. O ppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mos’se, Seiler- 

ta tte  nr. 2., Henryk Schalek, I , Wollzeile 14; 
M -urycy Stern, Wollzeile 22; G. L, Daube A Comp. 
w Frankiureie n. M : w Warszawie ftijehiflan t .  
F rendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drubuym drukiem.

R e k l a m y  w rnoryce „Nadesłane" 
20  ct. od w iersza.

Krajowy wiec rolniczy.
Po zagajenia i formalnościach wstępnych, 

o czem zdaliśmy sprawę wczoraj, a przed wej
ściem na stół proponowanych rezolucyj, zabrał 
głos p. W ł o d z i m i e r z  G n i e w o s z  z Po- 
toka i przemówił;

Nie rozKosz, ale bieda nas tu sprowadziła. 
Oglądamy się na rząd, który nam sprzyja, ale 
który zdaje się zapomina o lem, czego nam po
trzeba... a nam potrzeba żyć 1 Słyszymy, że Po
lacy zajmują w Wiedniu stanowisko dominujące— 
ale rezultatów nie widzimy. Delegacja nasza za 
la t sześć ostatnich nie wiele uzyskała, św ieżą 
otuchą napoiła nas wiadomość, że na wniosek 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego wybrano komisję 
która ma zastanowić jię nad tern co nas boli. 
Mamy obecnie rezolucje wyrażające nasze po
trzeby. Chcielibyśmy atoli wiedzieć poprzód i 
mieć zapewnienie, że na3ze uchwały nie będą 
daremne, że nie nastąpi nowe rozczarowanie, że 
osiągniemy co zamierzamy. Wzywam przeto p. 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, ażeby nam prze- 
dewszystkiem tę kwestję wyjaśnił.

P. W o j c i e c h  hr.  D z i e d u s z y e k L  Zain- 
terpelowany osobiście, a niemając żadnego upo
ważnienia od członków Koła polskiego, będę się 
starał, o ile znam myśli większości Koła, dać im 
wyraz przez usta moje — i jeżeli w czem roz 
minę się z zapatrywaniami większości kolegów, 
z góry ich za to przepraszam.

Przedewszystkiem należy zastanowić się nad 
pytaniem, czy kryzya zagrażająca krajowi na
szemu jest nieuleczalną, i czy uzasadnione są 
głosy, w kraju i w Europie słyszane, że rolni
ctwo nasze przepaść m a?

Kryzys dzisiejsza rolnictwa w kraju naszym 
nie jest odosobnioną. Trudność zbytu, niskie 
ceny, i to tyczy się nietylko zboża, ale wszelkiej 
innej m aterji surowej, do bezpośredniego użytku 
jeszcze niesposobnej jak np. nietylko rudy ale i 
sztaby żelaznej — ustaje ona dopiero u przed
miotów zupełnie do użycia gotowych. Odzież, 
bułka, kłódka nie podlegają tej kryzys, utrzy
mują się w cenach dawniejszych. Ale i to u- 
stanie i nastąpi kryzys powszechna, bo wobec 
ubóstwa rolnika i kupca, zabraknie kupujących.

Pierwszym powodem powszechnego przesi
lenia ekonomicznego jes t to, że złato stało się 
droższem, złoto, będące miarą wartości wszel
kich przedmiotów. W czasie olbrzymiej jego 
eksploatacji, do niedawna, panowała epoka tanio
ść: powszechnego rozkwitu najrozmaitszych
przedsiębiorstw — i drożyzny produktów, która 
atoli bynajmniej ciężkich nie znamionowała cza
sów. Ostatecznie, po wyczerpaniu kopalni kali
fornijskich, zaczęła zwolua opadać drożyzna to
warów, a owa tanizna złota przemieniać się w 
jego arę .jŁ Ł Sl co przy superprodukcji w wszyst
kich gałężiaeh przemysłu i handlu, sprowadza 
licytację produktów wszelkich in Mntls.

W tej wzrastającej powszechnie kryzys, w 
tej walce nie będziemy ustępować bardzo długo, 
szczególnie my, gdzie gospodarstwo rolne jest 
neszem życiem. Jestem  przekonany, że gdyby 
nie było przeszkód innych tylko prawo ekono
miczne, z tej walki wyszlibyśray zwycięzko. Zie
mia przynosi rentę, dochód dzierżawcy, a tam 
gdzie właściciel sam się colą zajmuje, nadto 
płacę za jego trud. Te kraje, gdzie renta z ziemi 
j>st najmniejsza, ulegną wilce. Na Zachodzie 
ren ta jes t mniejsza, wynosi 3 a nawet i 2 1/, 
procentu wartości, a dochodu dzierżawnego pra
wie nie ma ; u nas stosunki pod tym względem 
są nibco lepsze.

Co do konkurencji zbożowej, to nie indyjska 
(7 milionów kllogr.) ani australska, ale grozi 
nam amerykańska (70 mil. kilogr.), jakkolwiek i 
tam już na stratę zaczynają gospodarować. Gdy
by atoli działo się u nas to dla opieki rolnic
twa, co w krajach zamorskich, moglibyśmy z 
otuchą patrzeć w przyszłość. Nie ma tam ani 
ceł ochronnycL, z wyjątkiem kanadyjskiego, ani 
przewalen a ciężaru podatkowego na własność 
nieruchomą jak w Europie , a szczególniej w
AńśPrjil

Nie ebcę winić rządu. System dzisiejszy jest 
wynikiem dawniejszego mylnego zapatrywania

na potrzeby państwa : chęci statecznej wywoła
nia przemysłu w państwie przeważnie z uatury 
roluiczera. Wpływ ogromny przemysłowców w 
rządzie w porównaniu do apatji i potulnej cier
pliwości rolników, jest główną przyczyną tego, 
co się dzieje. (Brawo.) Ale to gdy rząd ten 
opiera się na większości rolników, skoro żądania 
ich będą jasno postawione, i uchwalone przez 
zastępców rolnictwa z tą skrzętnością, z jaką 
bronią swych interesów reprezentanci przemysłu, 
wtedy nie wątpię, że zmieui się ekonomiczna 
polityka rządu, do zguby rolnictwo i całe pań
stwo prowadząca (brawe,).

Omawia mówca następnie kwestję taryf ko
lejowych, które formalnie są cłem na wywrót a 
premią dla obcych produktów, i przechodii do 
ceł ochronnych, które należałoby za przykładem 
Niemiec wprowadzić (oklaski).

O twarta od Rumunii granica jes t interesem 
mniejszości dzisiejszej w Radzie państwa, ska
rżącej się ciągle na pokrzywdzenie. Albowiem 
za wpływem wielkich miast fabrycznych Berna 
a Reichenbergu, które mają główny zbyt sukna 
do Rumunii i Bułgarji, na cały Wschód, zosta
wiono granicę od Rumunii wolną, nie zważając, 
że targ rumuński nie wynagrodzi nigdy zuboże
nia rolnika, skutkiem nadmiernego przypływu 
zboża (brawo). Ale austrjacki ekonomista nie widzi 
dalej jak ua koniec nosa I... Oklaski.)

Owoż te dwie -sprawy, tę opiekę ceł na wy
wrót (taryfy) i otwarcie granicy postanowiła de
legacja postawić na porządku dziennym, zwłaszcza 
widząc że w innych częściach monarchii te same 
iuteresa górują.

Ale na tern się jeszcze rzecz nie kończy. 
Należy walczyć przeciwko fałszywie pojętej zasa
dzie fiskalizmu w Austrji, gdzie istnieje trady
cja — znowu rządu nie winię — że potrzeba 
szukać pieniędzy tam, gdzie je  najłatwiej zna
leźć można, nie pytając się, czy to zabije w przy
szłości całe rolnictwo itp. System taki nazywa 
się rozbójniczą gospodarką lolniczą. Rolnik płaci 
na podatki połowę swojego dochodu, nie licząc 
podatków poślednich niestałych, które jeżeli nie 
mają ciężyć na produkcji, na roli, muszą być 
przeniesione na konsumeję. Mam tu ua myśli po
datek na gorzelnie o charakterze rolniczym, któ
ry uniemożliwia fabrykację wódki a głównie u- 
prawę roli, a państwu przynosi bardzo mało, 
podczas gdy ten podatek nałożony na konsum- 
cję, byłby moralnym i korzystnym, bo we F ran 
cji np. przynosi rządowi kolosalne sumy.

Atoli sprawa reformy podatkowej jes t rzeczą 
długiego namysłu i uwzględnienia wszelkich po
trzeb miejscowych, obyczajów i tradycyj, przepro
wadzić się tak łatwo nie da. jest rzeczą dalszej 
przyszłość’

Uważam tedy — kończy mówca — za rzecz 
pewną, że w chwili, kiedy usiłowania delegacj1" 
znalazły echo w społeczeństwie całem, rząd, je 
żeli nie zechce popełnić samobójstwa, uzna słu
szne wymagania rolnictwa, i dlatego stajemy 
(detagacja) z otuchą do dalszej pracy. (Powsze
chne oklaski.)

Przewodniczący odczytał depeszę, nadeszłą 
w tej chwili od Oddziału przemyskiego Towa 
rzystwa gosp., popierającego wszystkie rezolucje 
wiecu, poczem udzielił głosu p. hr. K r u k  o- 
w i e c k i e  m u.

Mówca nie wini rządu za klęskę rolnictwa. 
Winny tu są: pokój zbrojny europejski, który ko
sztuje Europę rocznie 2.700 mil. złr., i procenta 
od długów, które są premią dla produkcji ame
rykańskiej. Jeżeli stan dzisiejszy potrwa, to doj 
dzie do jeszcze większej zniżki cen zboża, do 4 
złr., z uwagi na zły tegoroczny, a możliwie lep
szy w przyszłości sprzęt w Ameryce. Obecnie o- 
płacając 227/ l0 prc. podatków od czystego zysku, 
mamy w tym roku straty na morgu pszenicy 19 
złr. 40 ct. Jes t to ogromna taksa za tytuł „wła
ściciela ro li“, przyjdzie chwila, że opuszczając 
ręce, będziemy musieli powiedzieć rządowi: go
spodaruj sobie sam ! (Brawo!) Wolaec przeró
żnych ciężarów, egzekucji itd., najdalej za czte
ry lata będziemy „ganz fertig“ ; położenie jest 
bez wyjścia!

Mówca popiera ostatecznie wszystkie rezolu
cje komitety wiecowego.

Również popiera je kilkoma słowy p. Tade
usz F e d o r o w i c z .

Prof. dr. Leon B i l i ń s k i  przypomina całą 
historję sprawy o cła ochronne, zapowiedziane 
w mowie tronowej i zadane w adresie, wyjaśnia 
następnie specjalne stosunki istniejące na gran.- 
cy Rumuuii. Konwencja z r. 1865 zastrzega pe
wne ulgi dla pogranicza. W odnowieniu kon
wencji nie było mowy o wolności cła od zboża 
ua granicy rumuńskiej i tylko osobne rozporzą-! 
dzenie ministerjalne z 24. czerwca 1876 ustano- j 
wiło wolność od cła dla zboża rumuńskiego. Do. 
lipca 1886 ta wolność istnieć będzie, z wyga- j  
śnięciem traktatu i wolność ta zniknie; domaga- j 
jap się tedy przedłożenia noweli cłowej, należą- j 
łoby postawić też osobną lezolncję, że wolność ■ 
od cła dla zboża rumuńskiego winna ustać z 
dniem 1. lipca 1866, skoro będzie konwencja z 
Rumunią odnawiana.

Następnie w miejsce czwartej rezolucji ko
mitetu wiecowego, proponuje muwca rezolucję 
tej tre śc i:

„Z uwagi, że wskutek obecnego przesilenia 
rolniczego dzisiejsze ceny ziemiopłodów są niż
sze od cen przeciętnych, przejętych za podstawę 
obliczenia in traty  katastralnej, niemniej z uwa
gi, iż ustawą z d. 16. grudnia 1873 nr. 162 
rząd przyszedł dotkniętym podobn«m przesile
niem handlowem i giełdowem z pomocą pienię
żną w sumie 80 milionów złr., domaga się wiec 
obniżenia za r. 1886 o 26 pret. sumy podatku 
gruntowego, oznaczonej ustawą z d. 7. czerw
ca 1881.“

Zaś odnośnie do rezolucji pod 1. 8. stawia 
mówca rezolucję następującą:

„Z uwagi na stałe przeciążenie ziomi podat
kami i opłatami wszelkiego rodzaju, wiec wyraża 
przekonanie :

a) że suma podatku gruntowego ustanowio
na ustawą z d. 7. czerwca 1881 powinna być 
począwszy od r. 1887 obniżoną siata, a to w 
miarę dokonania takiej reformy podatków bezpo
średnich, iżby do ponoszenia ciężarów puuliez- 
uych pociągnięto warstwy dotychczas nieopo- 
datkow ane;

b) że opłaty od przenoszenia nieruchomości 
mniejszych powinne być obniżone w miarę za
prowadzenia opłat od transakcyj giełdowych.11

Energicznie poparł rezolucje komitetu p. 
Stanisław hr. D z i  e d u s z y c k i ,  stawiając na rok 
przyszły dla rolnika jeszcze smutniejszy horo
skop. Mówca wątpi, ażeby rząd wobec tego co 
się dzieje, a z drugiej strony wobec obowiązków 
względem państwa, śm iał odmownie odpowie
dzieć na rezolucje rolników. Ostatecznie, gdyby 
rząd nic zrobić nie chciał, pozostaje nam droga 
jeszcze do korony. Jeżeli u korony znalazł za
ufanie prezes Towarzystwa rolniczego kraju, 
to korona zapewne z ust jego wysłucha, jakie 
jest położenie rolnika w kraju naszym.

Po przemówieniu p. Wilhelma R o m e r a ,  ró
wnież za rezolucjami wniesionemi, zamknięto 
dyskusję jeneraluą i odroczono wiec do popo
łudnia.

Przed rozpoczęciem dyskusji specjalnej, u- 
dzielił prezes głosu ks. S a p i e ż e , który zazna
czył, że w&zjoikie kwesije wiecowi przedłożone, 
komitet gal. Towarzystwa rolniczego w bWoim 
czisie podnosił i o ile sił jego starczyło, wiszel- 
kie możliwe kroki czynił w celu ostrzeżenia 
przed klęską, którą jasuo przewidywał. Dzik pół
środkami nic uzyskać się nie d a , potrzeba środ
ków ratunku stanowczych, radykalnych. Komitet 
Towarzystwa gospodarskiego, uznaje całą donio
słość zwołania wiecu i chętnie zasady uchwalo
ne uważać będzie za wskazówki dla dalszej swej 
pracy. (Oklaski.)

P. V i v i e n ,  imieniem oddziału tarnopolskie
go, który wiec zainicjował, zastrzega się, jakoby 
w powzięciu myśli zwołania wiecu była chęć 
wystąpienia przeciw działalności Towarzystwa 
gospodarskiego, owszem tylko w celu poparcia 
jego usiłowań akcję dzisiejszą podjęto. (Brawa.)

Odczytano następnie rezolucje, zapadłe na 
wiecu powiatowym w Zbarażu, domagające się 
zaprowadzenia soli bydlęcej, uregulowania taryf 
dla przewozu węgla, zniesienia podwyższonych 
taryf kolei Karola Ludwika, i popierające wre
szcie wszystkie rezolucje wiecu ogólnego.

Przystąpiono do dyskusji specjalnej.
Rezolucję pierwszą uchwalono jednomyślnie 

bez dyskusji, albowiem poprawka p. hr. Kruko-

wieckiego, (jednobrzmiąca z rezolucją I. wiecu 
przemyskiego) została, jako za późno zgłoszona, 
usuniętą.

Rezolucję drugą uchwalono również jedno
myślnie i bez dyskusji.

Do rezolucji 3. postawił dodatek p. St. Po- 
lanowski tej treści: „oraz by stanowczo uregu
lował stosunki kredytu hipotecznego i dla u ła
twienia konwersji długów poczynił wszelkie mo
żliwe ułatwienia."

W motywowaniu wskazał p. P o l a n o w s k i  na 
przeciążenie własności tabularnej długami hipo
tecznemu Gdyby zawiązało się towarzystwo, któ- 
reby mogło dawać o 1 pret. niżej pożyczki, u- 
możliwionąby była uniwersalna konwersja dłu
gów, własność ziemska byłaby zwolnioną z ren 
ty bardzo uciążliwej, wynoszącej 6 pret., z po
wodu której, gdy ziemia niesie tylko 4 pret., rol
nik dzisiaj przy ziemi utrzymać się nie może. 
Towarzystwo kredytowe, k fóreby potrafiło nabyć 
dobry kurs dla listów zastawnych 3-prct., odda
łoby wielką przysługę majątkom obciążonym dłu
gami tabularuemi. Z argumentów, które w tej 
sprawi.e przytaczano na kongresie rolniczym, 
przypomina mówca jeden, mianowicie, że uprzy
wilejowany Bank narodowy, i  pożyczek hipote
cznych rozdziela corocznie 700.000 złr. zysku 
między akcjouarjuszów. Jest to krzywdą rol- 
nteów.

P. S t r u s z k i e w i c z  przypomina, iż doda
tek powyższy jest bardzo na czasie, albowiem 
ustawa z d. 17. czerwca 1881., dozwalająca ulg 
przy konwersji pożyczek, kończy się z rok em 
bieżącym.

Prof. B i l i ń s k i  wyjaśnia, że rząd wniósł 
projekt przedłużenia ustawy wspomnianej o ul
gach przy korw eisji na dalcze trzy lata; z po
wodu zatargów z lewicą, rzecz ta przyjdzie po
nownie z Izby panów do Izby posłów; uie ma 
wątpliwości, że ustawa przedłużoną zostanie, co 
jtunak  nie uwłacza bynajmniej wnioskowi p. Po- 
lanowskiego. Tymczasem rząd dał oświadczenie, 
że aż dc uchwalenia ustawy wspomnianej, będzie 
puzoslawiał wszelkie podania o ulgi przy kon
wersji w zawieszeniu.

Rezolucję trzecią wraz z dodatkiem p. Po
lanowski sgo przyjęto jednomyślnie.

Trzy rezolucji 4. oświadczył .mieniem Komi
tetu dr. Starzyński, że poprawkę p. Bilińskiego 
co do „stałego" obniżenia podatków, tudzież a- 
żeby na rok 1886 domagać się obniżenia przy
najmniej o 25 prc., komitet przyjął za swoją. 
Ztąd też w rezolucji 4 będzie opiewać końcowy 
ustęp aliuei 1: „Wiec wyraża zatem zdanie, iż 
koniecznem jest s t a ł e  obniżenie w drodze u- 
stawodawczej głównej sumy płaconego podatku 
gruntowego, oznaczonego ustawa z d. 7. czerwca 
1881., a mianowicie na rok 1886 przynajmniej 
o 26 prc.“

P. B i l i ń s k i  broni pierwotnego brzmienia 
swej rezolucji, wykazując, że rzecz ta musi być 
pojęta w związku z reformą podatkową taką, któ- 
raby dostarczyła skarbowi państwa środków po
krycia.

P. Y o u n  g a domaga się obniżenia za rok 
1886 i 1886 o 30 prc. podatku gruntowego.

Po przemówieniach pp. Stanisława Dziedu- 
szyckiego, Krukowieekiego (który domagał się 
obniżenia dla środkowego pasa w Galicji o 38 
względnie 40 prc. w stosunku do zniżki cen 
zboża) i p. Fedorowicza, comął p, Biliński swo
ją  poprawkę, poczem na wniosek p. Ujejskiego 
przyjęto rezolucje 4, 6, 6. 7, 8 i 10 en bloc bez 
dyskusji i jednomyślnie, zaś rezolucję 9 z dodat
kiem p. Polanowskiego:

j oraz aby c. k. ministerstwo rolnictwa mia
ło obok siebie ciało doradcze, złożone z powoła
nych reprezentantów rolnictwa wszystkich pro- 
wincyj."

Po uchwaleniu tedi wszystkich rezolucyj, za
brał głos p. Jan  hr. T a r n o w s k i ,  prezes ko
mitetu Towarzystwa gospodarskiego dla zacho
dniej Galicji, i przyłączył się jego imieniem do 
oświadczenia ks. Adama Sapiehy, że uchwały 
wiecu będą ró w n ież  dla krakowskiego komitetu 
służyć za podstawę i poDudkę do dalszego dzia
łania we wskazanych kierunkach, gdyż łączy 
nas — rzekł mówca — nietylko wspólność dą
żności i usiłowań wspólności myśli, ale przede- 
wszystkiem dzisiaj wspólność biedy. (Oklaski).

P r e z e s  wiecu oświadcza, że deklaracja ta 
będzie zapisaną w protokole.

Przyszła kolej na samoistne wnioski człon
ków wiecu.

Ogólne usposobienie było, ażeby dodatkowe- 
mi, drobuiejszemi rzeczami nie osłabiać głó
wnych uchwał, przeto wniosek dr. Pomianow- 
skiego o zaprowadzenie taniej soli bydięcej ode
słano do komitetu Towarzystwa gospodarczego, 
ażeby wniósł w tym duchu petycję do m inister
stwa skarbu.

P. S c h o f e r  stawia wniosek o zmianę prze
pisów egzekucyjnych, mówiąc, że jeżeli wiec rol
niczy jest jakby soborem zwołanym dla ratowa
nia upadających, to pierwszym jego obowiązkiem 
jest zwrócić się ku k o n a j ą c y m .  Konającymi 
zaś są ci, których lada dzień czeka śmierć fi
nansowa, i których wyniosą n.e na cmentarz — 
ale na próg ich własnej chaty, aby dalej opła
kany żywot tułaczy Wiedli, Tych ratować my już 
nie możemy, bo im żadne ulgi nie pomogą — 
uratować ich może tylko zmiana ustawy egzeku
cyjnej w ten sposób, aby nie wolno było m a
jątku nieruchomego sprzedawać niżej wartości 
szacunkowej, Zaprzeczyć się nie da, że takie 
sprzedawanie niżej wartości jest krzywdą nie
szczęśliwego właściciela. Ustawa karna krzywdę 
nad 26 złr. poczytuje za zbrodnię, a ustawa cy
wilna krzywdę wyrządzoną przez przymusową 
sprzede,ż uiżej wartości o setki i tysiące, sank
cjonuje jako prawną i dozwoloną 1 Tuka sprze
czność ustaw istnieć nie powinna i dlatego sejm 
niech się domaga od rządu zmiany ustawy e- 
gzekucyjnej w tym kierunku. Wniosek ten prze
kazani komitetowi Towarzystwa gospodarskiego.

W łościanin S e t n i k  i towarzysze postawili 
wniOoek domagający się komasacji gruntów wło
ściańskich. (O ‘aski.)

P. K r a s i c k i  zwrócił uwagę na ten oojaw 
pocieszający, że wluśi-ianie nareszcie sami przy
szli do przekonania, jaką klęską jest dla nich 
rozdrobnienie i rozrzucenie grun.ów.

P. dr. G r  o s 8 nadmieni: , że sprawa jest 
wniesiona do sejmu petycją Towarzystwa kółek 
rolniczych i znajduje się obecnie w komisji kul
tury krajowej, poczem na wniosek St. hr. Dzie- 
dubzyekiego uchwalono : „Poleca się komitetowi 
Towarzystwa rolniczego, ażebj domagał się od 
rządu przedłożenia ustawy o kamasacji gruntów."

P. Z d u 1 s k i postawił wniosek o zaprowa
dzenie i zb rolniczych.

Ks. Adam S a p i e n a  zwrócił uwagę, że 
istnieją organa obywatelskie, czuwające nad in 
teresami rolnictwa Krajowego, i sprzeciwił się 
wnioskowi p. Zdulskiego niebędącemu wcale na 
czasie

Po k-otkiej dyskusji formalnej z powodu 
przemówienia p. Ujejskiego, który jeszcze raz 
zwrócił uwagę, że nie należy drobiazgami osła
biać głównych uchwał a iecu i całej manifesta
cji, przeszło zgromadzenie do porządku nad wnio
skiem p. Zdulskiego.

Również upadł następny wniosek p, Gizow- 
skiego (ustawa zabezpieczająca od myszy) i p. 
St. Dzieduszyckiego, który w chwih gdy miał 
motywować swój wniosek, nie jaw ił się w sali.

Ostatecznie przystąpiono do dyskusji nad 
sposoDem wykonania uchwał wiecu.

P. W ł o d z .  G n i e w o s z  zaznaczywszy, że 
zapewnienie członka delegacji Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego, wcale nie stanowcze, nie bar
dzo go uspokoiło, i gdy niema pewności, że de
legacja będzie w. lczyć z rządem z całą stanow
czością, wnosi

„Wiec uchwala wybrać deputację do Najj. 
Pana — i postulata nasze zanieść w drodze pe
tycji do stóp tronu."

Mówca nie wątpi, że korona, pewna naszej 
wiernej lojalności, gotowości do przelania krwi i 
oddania mienia dla dynastji, życzenia nasze wy
słucha. Mówca kończy okrzykiem na cześć Najj. 
Pana : Niech żyje i

Zgromadzeni powstali i powtórzyli okrzyk 
trzykrotnie.

P. J a n  hr. T a r n o w s k i  jakkolwiek niema 
nie przeciw wysłaniu deputacji, radzi przecież 
nie nadużywać tej drogi. W yselanie deputacyj 
do korony w kwestjach ekonomicznych, zdaniem 
mówcy, nie może mieć pożądanego skutuu a bę
dzie miało może ten ujemny, że droga deputacji
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Bielica Liwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego lokaja.

(Ciąg dalszy).

Zofia położyła ręce na główce syna i przycisnęła ją  
do łona. Nie mówiła nic, ale tem wy mowirejsze były jej 
oczy w górę wzniesione. Stało w nich: ,Osłoń, Panie,
głowę niewinnego dziecka, aby me popadło w wieczne 
potępienie 1“ . . .

I  dziwnie się to spełniło ! F ranciszek , pierworodny, 
rychło obaczył św. i t  zaziemski. Nie od niego, ale od młod
szego brata wywodzi się ten ród wielki.

Ciszę tej sceny matki z dziećmi przerwał odgłos 
ciężkich kroków, drzwi się otwarły i wszedł jenerał Jerzy.

Był już trzeźwy; pomógł mu sen i wiadra wody. 
Twarz miał bladą, oczy krwią nabiegłe. A w takich chwi
lach bywał najstraszniejszym. Pianemu można było ważyć 
się stawić czoło, furja jego była jak  ogień: kogo odrazu 
nie spaliła, ten uszedł cało. Ale gdy zamiast wina chwytał 
się wody, gniew jego zamieniał się w ló d , na który nie 
było rady fii ochrony.

Pani Zofia mogła ze spojrzenia jego z m ia rk o w a ć ,  co 
jro sprowadza. Chciała wiec chłopców wyprawić z komnaty.

-  Pobawcie się !
— I  owszem, niechaj zostaną; powinni słyszeć naszę 

dzisiejszą rozmowę.
Zofia instynktem  przytuliła młodszego synka do siebie. 

Jerzy oparł się o ramy portretu brata swego. Zofia czując, 
?ę walki niepodobna uniknąć, sama ją  poczęła, mówiąc 
ostro do swego gwałtownego powinowatego:

— Sprawiłeś się waszmość dzisiaj podczas nabożeń
stwa w kościele jak  istny poganin.

— Czyliżem kogo bez racji obraził? zapytał Jerzy, 
założywszy ręce na piersi.

— Obraziłeś Boga, i lud, i tego, do którego się teraz 
plecyma obracasz.

— Nikogo więcej ? A pani nie obraziłem ?
— Mój gniew nie trwa do wieczora. Ja pana kwituję

z winy. . . . . . .
— O obrazę tamtych trzech daleko mniej mi chodzi, 

niż o obrazę p a n i , albowiem twoja boleść jest szczerą;
wiem to. . >, i T

— Tamci trzej to Bóg, to lud, to mój małżonek. 1 są
dzisz pan, że im nta dolega owa obraza? Mój fił°s jest gło
sem słabym ; wszelakoż go podniosę. Jeżeliby®. jr  imienia 
Pańskiego przeciw tobie nie b ro i’ł a ,  bronić go będą pta
szęta śpiewające.

— Dajmy pokój teologicznym dysputom , koc ana 
bratowo ! Znamci onego Pana, byłem u niego w służbie, 
i drapnąłem, i już do niego nie zatęsknię — choćbym na
wet wiedział gdzie on przebywa. Ale tego nie wiem. Oto, 
we wszystkich kościołach modlą się do n ieg o , ci klęczący, 
owi stojący; miliony ust błagają go: „Zachowaj nam Wę
gry, o P a n ie ! Nie daj im zag inąć!“ A czyliż słyszy, czy 
rozumie on? Bije, gdy go o błogosławieństwo proszą. Miaż
dży uciekających bię do niego z błaganiem. Otwiera wrota 
niesprawiedliwemu a sprawiedliwego wypędza na puszczę.

— Lżąc Boga, każdym wyrazem przebijasz mi pan 
serce jak  sztyletom. Zważ, że dzieci słuchają.

— Niechaj naw ykną, i niechaj twarda kora oskorupi 
ich serca 1

— Bóg nas chłoszcze za grzechy n asze , a lb o w ie m  
niezmordowani jesteśmy w uczynkach nienawiści naszej.

— I  cóż z tego?
— Pan jes t sprawiedliwy, ale sługa jego, Ind tasl 

złym. (Jhłoszcze go, i czyni to słusznie. Czemuż lud 
taki zły?

— Nie lud, ale przewódzcy ludu są źli.

Jerzy zwrócił się do portretu.
— Słyszysz, bracie Stefanie? To o tobie mowa.
Zofia z gniewem powstała.
— Czerna lżysz ojca w obliczu dzieci?
— Niechaj już na swoim ojcu uczą się potępiać grzech 

niewymowny.
— O jakim  to niewymownym grzechu prawisz?
— Starożytni Grecy nie znali kary na ojcobójcę; po

wiadali , że to zbrodnia niem ożliwa, że miana nadawać jej 
niepodobna. A jestli dość straszliwe miano na ojczyzno- 
bójcę ?

— Nie jest nim moj małżonek.
— Poczciwa bratowo, i wyście otrzymali żalobn” list, 

w którym ten tu człowiek wam donosi, że zdradził oj
czyznę.

— Tak nie jest. Choć kobieta, mogę się mieszać 
w sprawy kraju. Ojczyznę można przecie zdradzić tylko 
w ręce wroga. A małżonek mój z żadnym wrogiem nie 
traktował. Traktował z ukoronowanym królem, jak i  nim 
wszyscy wodzowie książęcy traktują. Skoro sam książę tra 
ktuje z palatynem , skoro Aleksandrowi Karolemu wolno 
dyktować warunki: to czemu miałoby to Stefanowi Andra- 
sz< mu być wzbronionem? Wy, którzyście się jeszcze nie 
dość krwi napili, wy powiadacie: Zdrajcą kto pokój za
warł 1 I  jak długo jeszcze pragniecie mieć wojnę? Na kim 
jeszcze polegacie, na których potentatach? W ieszaliście się 
na szyję Francuzom, Bawarom, Polakom, Szwedom, P rusa
kom, Turkom — i wszyscy oni was opuścili. Pachnie wam 
jeszcze tylko przyjaźń rosy jska! Z waszej rai sławy jeno 
ciężka niedola przypadła: rozłączenie, nocne trwogi piecza 
około kalek i sierot. Tyle mego. Odkąd jestem  mężatką, 
jestem  i wdową. Powiadasz waszmość: „Gdzież ten Bóg,
skoro nic słyszy błagania tylu milionów o zwycięztwo ?“ 
Dobrze; ale zarazem w dwójnasób tyle krwawych r a n  krzy
czy do niego, żądających pokoju i uleczenia. 1 te, Pau wy
słuchuje.

— A to chyba Stefan Andraszy wzorem cnoty, wzo
rem miłości ojczyzny!

— I w  moich oczacb zawsze nim pozostanie. A jeżeli 
wy, jeden z Andraszych, zapominacie, że antenaci wasi 
tułali się, nie posiadając nic nad to, co na sobie mieli, 
wygnani ze swojej ojczyzny Seklerssiej, w '■ym tu kraju 
znaleźli przytułek, i sławę i potęgę i v ielkie posiadłości 
zyskali we wiernej obronie tej korony, do której obecnie 
prawnuk jej powraca, a którą wy przeklinacie — to to wy
bornie licuje z waszą szablą do habitu uwieszoną. Wy mo
żecie żyć niemiłowani i umrzeć nieopłakiw ani! Lecz gdy 
ten, którego portretami są ci dwaj chłopcy, sercem swojem 
tutaj ciągniony, i krwawej zrzekając się. sławy, do opuszczo
nego tęskni ogniska własnego: to wy go sobie przeklinaj
cie — ja  go błogosławię.

Na te słowa zaśmiał się Jerzy w gros jak szatan.
__ z czegóż się waszmość tak śmiejesz? zapytała 

Zofia, jakoby piorunem rażona tym piekielnym śmiechem.
— Hm, już się nie śmieję. A nawet śmiać się nie 

umiem. Ja-choleryk,_ a nie gładysz wesoły. To>jakiś szatau 
zarehotał się we mnie. Nie przyszedłem też pani drażnić ; 
byłoby to łajdactwo i sprzeciwiałoby się moim obowiązkom. 
Fan brygadjer, oddając mi komendę tej fortecy, rzekł: „Mój 
kochany b ra c ie ! Poruczam ci moje skarby najdroższe: 
żonę i obu synów. Czuwaj nad nimi. Gdyby tu cesarscy 
przybyli z przemocą albo pięknemi oDietnicami, to przemoc 
odeprzyj większą przemocą a na obietnice bądź głuchym. 
Krasnohorka i moja rodzina nie dopuścisz aby wpadły 
w ręce Niemców." To mu przyrzekłem i dotrzymam. For
tecę uzbroiłem należycie, i ogień ogniem , żelaz) odeprę 
zelazem. Cóż ja  za to mogę, że ou *an i tał się Niemcem, 
że sam chce cesarskich wprowadzić do Krasnohorki 1 Ode
prę Niemca, chociaż zowie się Stefanem Andraszym.

Zofia zkamieniała na te wyrazy: Jerzy dotrzyma swe
go słowa.

(C. d. n.)



zużyje się. Drogi tej należy używać tylko w 
en wiłach kiedy mogłyby być prawa nasze poli
tyczne narodowe zagrożone.

P. P o l a n o w s k i  podziela w części zapa
trywania hr. Tarnowskiego, mniema jednak, że 
gdy wniosek o wysłanie deputacji do Tronu po
stawiony został, cofnąć go niepodobna

P. S t a n i s ł a w  hr.  D z i e d u s z y c k i  u- 
trzymuje, że kwestja dzisiejsza ekonomiczna prze
stała być ekonomiczną, sięga ona podstaw n a
szego bytu, jest kwestją polityczną: drogi de
putacji do Tronu w rozpaczliwem położeniu na- 
szem koniecznie użyć należy.

P. S t r u s z k i e w i c z  popiera zapatrywanie 
p. Polanowskiego.

P. B o r z e m s k i  w imieniu włościan przy
łącza się do zdania p. Dzieduszyckiego, również 
jak p. Gizowski.

Ostatecznie uchw alono:
Poleca się komitetowi wiecowemu w połączeniu 

z obydwoma komitetami towarzystw gospodar
skich krajowych, wykonanie uchwał wiecowych, 
t. j, zredagowanie petycji du kogo należy i wy
słanie deputacji do Najj. Pana.

Wniosek p. Dembowskiego, ażeby wybrać 
deputację zaraz z grona wiecowników, nie utrzy
mał się.

W końcu podziękował Stanisław  hr. Dzie- 
duszycui imieniem zgromadzomych komitetowi a 
w szczególneści prezesowi, ks. Romanowi Czar
toryskiemu za trudy podjęte w celu zwołania 
wiecu, na co odpowiedział ks Czartoryski. Je 
żeli przebieg wiecu dał wrażenie, że choć w m a
łej części przyczyniliśmy się do osiągnięcia za
mierzonego celu, komitet będzie dostatecznie 
wynagrodzony za wszelkie trudy poniesione, z tą 
radością, z jaką służy się rodakom i krajowi. 
(Oklaski.) Dziękując zgromadzonym za udział 
w pracach wiecu, zamykam niniejszy pierwszy — 
daj Boże nie ostatni wiec rolniczy krajowy we 
Lwowie.

Wiec rozszedł się o godz. 8. wieczorem.

L W Ó W  d. 12. GRUDNIA.

Przeszedł więc K r a j o w y  w i e c  r o l n i 
ków.  Żeśmy się ani mylili, ani przeceniali zna
czenia tego wolnego sejmiku, jakie mu w po
wszechności naszej przypisywanem było — do
wodziła wczoraj rano sala wiecowa w ratuszu 
lwowskim: obecność większej połowy posłów, o- 
becność obu najwyższych dygnitarzy krajowych, 
obecność więcej niż paruset włościan umyślnie 
do stolicy na wiec przybyłych — akcesa telegra
ficzne od reprezentacyj powiatowych i zgroma
dzeń rolnycn i t. p. świadczyły o tem.

Pod względem zewnętrznym udał się też 
wiec krajowy zupełn ie , zwłaszcza że był to 
p i e r w s z y .  Pod sztandar interesu krajowego, 
wśród nędzy ogólnego przesilenia na hasło sa- 
m o p o c y  k r a j o w e j  stawił się kraj cały. Jak i
kolwiek będzie rezultat dodatni zjazdu, oby ten 
duch obudzony nie zgasł już więcej I — w nim 
leży rękojmia ostatecznej naprawy I W nim jedy
nie, nie wahamy się powiedzieć: i im mniej 
nmianoby zrobić dla celów pomocy z tego ze- 
środkowania wszystkich rzec można czynników 
naszego społeczeństwa, tem oczywistszem będzie, 
że potrzebne nam jes t ciągłe "ih stykanie się — 
nie dla manifestacyj już tylko — lecz dla narad 
gruntownych i dla odmiany naszych porządków, 
tak, aby skutek dla pomyślności kraju był rze
czywisty

Otrząśnienie się z apatji społecznej, zaszcze
pionej przez „straż pożarną" i poczucie w sonie 
siły — oto najpierwsze znaczenie wiecu, któie 
stałem pozostać winno w naszych dziejach i jest 
g ł ó w n ą  rękojmią naprawy!

*
  * *

Obowiązani do prawdy, bez drobnych wzglę
dów i upiększań — nie będziemy taili, że z 
taką otnehą i tak różowo jak na ogólne znacze
nie zjazdu nie zapatrujemy się ani na co co można 
by nazwać jego przygotowaniem, ani też prze
to na skutki bezpośrednie.

Już opuszczenie w rezolucjach komitetu or
ganicznych, że tak nazwiemy, środków zaradze
nia przesileniu — wypływającego z ogólnego ru
chu ekonomicznego w systemie całym rządzącym 
środkową Europą, do której należymy; a dalej, 
opuszczenie^względów na nagłość potrzeby, w 
imię której uciekano się do „sumarycznego środ
ka" zjazdu krajowego, opuszczenie postulatów 
d o r a ź n e j  p o m o c y  — były dla nas niedobrze 
wróżącemi objawami.

Wiemy o cem, że w komitecie rezolucję o 
tak zwanej „unii celnej środkowo-europejskiej", 
zawierającą w sobie potępienie systemu, który 
doprowadził tu w monarchii do tak bardzo smu
tnych następstw dla kraju, usunięto nie dla tego, 
aby ona miała rzeczowych przeciwników, — ale 
dla tego, aby tem większą nadać wagę postula
towi ceł od Rumunii, choć wiaduiuo, że to pół
środek tymczasowy a nie doraźny; usunięto z po
wodu jedynie, że ten środek napotkał na opozy
cję parlam entarną w Radzie państwa, a posta
wienie jego stanowi pewnego rodzaju przełom w 
stosunkach wewnętrznych samego Koła polskie
go. — Bardzo to jest pięknem, i nic nie mamy 
przeciw przełomom politycznym w wewnętrznych 
ugrupowaniach rajchsratu, nie należąc bynajmniej 
do obrońców status quo polityki rządowej i rajehs- 
ratowej — lecz czy to nie za wiele poświęcać 
dla taktyki li parlam entarnej, chwilowej sprawę 
merytoryczną, zaciemniać drogi normalne i or
ganiczne, do których dążyć wypuda, a kłaść przed 
krajem zbytni nacisk na środki swego klubu, 
środki połowiczne i chwilowe, wiedząc, że one 
nie uczynią zadość potrzebie kraju? Wcale zaś, 
a wcale to już nie tłumaczy, aby powoławszy u- 
ruchomiony kraj cały w imię nieodzownej po
trzeby pomocy b e z z w ł o c z n e j ,  nie wskazać 
mu a u i  j e d n e g o  ś r o d k a  takowej. Może to 
dogadzać równ.eż taktycznym względom parla
m entarnym  wobec rządu i systemu, ale je s t z po
ro nością zawodem dla kraju.

Względy te, małe i drugorzędne w oczach 
naszych, nie powinny były przeszkadzać, aby to, 
co opuszczono w elaboracie komitetu, podnieść 
na samem zebraniu — wszak taktyka i tak już 
tryumfowała! - -  podnieść, skoro postulatów or
ganicznych, a potępiających system dotyczasowy, 
•lomagali się roluicy tarnopolscy, mający zaszczyt 
inicjatywy całego ruchu, domagał się wiec prze
myski, domagały się zgromadzenia okręgowe rol
nicze ; skoro nareszcie głos publiczny i publiczne 
wątpliwości co do praktycznego pożytku zjazdu 
wołały o skromne bodaj, lecz doraźne środki ra
tunku — któremu to wołaniu daliśmy i my głos 
publicystyczny!

Stało się; a na zgromadzeniu samem, jeden 
z przodujących reprezentantów rajchsratowego 
że tak powiemy ruchu, mówiąc o szansach urze
czywistnienia postulatów komitetowych, nie za
wahał się zwalić całą winę przesilenia na m i- 
n i o n e  systemy i twierdzić, że jest przeto możli
wość naprawy, trzymając się d r ó g  d o t y c h 
c z a s o w y c h ,  mimo że wszyttkim i jemuż sa

memu wiadomo , że system obecny, trwając 
przez lat siedm prawie a nie sprowadziwszy od
miany dawnych dróg błędnych, jest współodpo
wiedzialnym, iż wojna celna monarchii, szcze
gólnie zaś wojna celna z Niemcami, której ko
szta myśmy sami zapłacili, która ubezwładniła 
całą naszą produkcję rolną i unieruchomiła ja
ki taki rozwój przemysłowy kraju, rozpoczęła się 
i rozwinęła właśnie od r. 1879 pod panowaniem 
obecnego systemu. Po cóż łudzić się, że prostą 
zręcznością taktyki osiągną się k r a j o w e  cele! 
I my wierzymy, że są szanse urzeczywistnienia 
postulatów naszego ratunku pod obecnym syste
mem, lecz to jest oczywistem, że do tego po
trzeba naprawy w systemie samym — i trzeba 
aby kraj miał na to oczy otwarte.

Ważne te opuszczenia w skutkach swych 
mogą być i będą fatalne; a krajowi pozostaje i 
po użyciu sumarycznego środka wiecu krajowe
go, c a ł y  c i ę ż a r  uzupełnienia zadania i prze
prowadzenia akcji ratunku.

** *
Nie chcemy zamykać oczu i na objawy trwa

jącej jeszcze u nas anarchii pojęć, pomimo zdu
miewającego zaiste umiarkowania dążeń i po
stępków w najdolegliwszej okoliczności.

Śladem, lekkim wprawdzie, tej anarchiczno- 
ści pojęć było już zamięszanie do kwestyj wiecu, 
także spraw niewiążących się Ściśle z potrzebą, 
z zadaniem. Wysokość dodatków krajowych w 
Istrji, Karyntji, na Morawie itd., bez względu na 
to, co te kraje płacą w sumie o g ó l n e j  na swoje 
potrzeby krajowe, z przemilczeniem, że maleńka 
Morawa płaci ich przeszło 3 miliony, z których 
połowa idzie na cele edukacji, mogły być były 
doskonale opuszczonemi przy roztrząsaniu spra
wy przesilenia ekonomicznego. Ta skarga na 
swoje potrzeby nie należy do środków zarad
czych na klęskę krajową z zewnątrz płynącą.

Lecz mniejsza o to. Natomiast prawie za
pomnienie, że o kilkaset kroków od sali ratuszo
wej obraduje sejm, jedyny pełny i legalny re
prezentant kraju — małe spożytkowanie tego 
faktu, małe wysunięcie naprzód tej naszej n a j 
w y ż s z e j  r e p r e z e n t a c j i  jako głównego też i 
powołanego obrońcy wszelkich spraw krajow ych: 
to juz zaniedbanie, które nie łatwo da się na
prawić tak przed obcymi, jak przed krajem — a 
osłabia wyraźnie samą akcję ratunkową.

Natomiast wystąpiła z góry przygotowana— 
jak skonstatowano na zgromadzeniu — myśl 
deputacji do monarchy, który przecież w swej 
stwierdzonej tylokrotnie łaskawości dla kraju 
naszego, w swej niewyczerpanej życzliwości „coś 
nam udzieli z naszych postulatów" — jak się 
wyraził mówca stawiący wniosek. P iętnem  jest 
bardzo udawanie się do m onarchy, zwłaszcza 
jeżeli monarcha odznacza się temi uczuciami ser- 
decznemi względem narodu, jakich oznaki daje 
nam panujący monarcha. Ale widzieć środek 
urzeczywistnienia postulatów ludowego zgroma
dzenia w bezpośredniej apelacji do tronu, z tem 
przypuszczeniem, że monarcha coś da „w swej 
dobroci"— to znowu inna sprawa; to nie licuje 
z ru^zkiem uczuciem samopomocy, to przypomina 
owe prośby o lisy i pasowyska, to jest świadec
twem anarchiczności w pojęciach autonomicznych 
i konstytucyjnych. I  doprawdy, nie możemy zrozu
mieć, dlaczego mówcy i znakomici mężowie, kffr- 
rzy podnosili następnie, ie  nie byliby za tym 
środkiem, jako środkiem urzeczywistnienia po
stulatów wiecu, oświadczyli się przecież przeciw 
wszelkiej nad r im dyskusji, skoro raz został za
proponowany. Nam by się zdawało, że gdy szło 
o krok taki, jak deputacja do monarchy, o krok 
najuroczystszy, jaki można ro ogóle przedsię
wziąć, dyskusja byłaby na miejscu, ażeby takie
go kroku nie czynić bez należytej rozwagi, aby 
go nie zmarnować, a lojalność zgromadzenia 
wyszłaby w tem zdarzeniu, przy takiej dyskusji 
w barwach jeszcze świetniejszych

* **
Siła w ew nętrzna, jaka była przytomna 

wszystkim na początku wiecu, rozprzęgła się ku 
końcowi wiecu i zelżała w skutek tych opuszczeń, 
tych ubocznych względów i wszystkich ułomno
ści naszego życia publicznego. Jest wszakże śro
dek poprawienia stron słabych a dźwignięcia 
sprawy na wysokość należną, i przez to samo 
nadania skuteczności krajowemu usiłowaniu.

Dziesiąta rezolucja wiecowa zaleca udanie 
się w drodze petycji do sejmu o poparcie. Otóż 
sejm na mocy tej petycji powinien wziąść sprawę 
samą w swoje ręce. Opuścić jej nie może, to 
stało się już moralnem niepodobieństwem , tego 
mu nie wolno. Gdy zaś ją  podejmie, to ją  już i 
postawić musi z mądrością najwyższej prawodaw
czej reprezentacji kraju, odpowiednio do godności 
tradycyjnej narodu, do stanowiska, jakie kraj 
nasz zajmuje w monarchii, — a jako najważ
niejszą w tej chwili s p r a w ę  k r a j o w ą .

Nie spodziewamy się abdykacji moralnej ze 
strony sejmu, a przeto wierzymy, że dzięki sej
mowi, i sprawa cała zostanie naprostowaną, uzu
pełnioną, i wielki ruch krajowy, stanowiący nie
więdnącą zasługę i zaszczyt dla jego inicjatorów, 
nie zostanie zmarnowany, i wyjdzie na poży
tek i tylko na pożytek tak tej sprawy przesile
nia, gnębiącego nasze społeczeństwo, jak w ogóle 
siły i znaczenia kraju.

Nowe pismo ruskie.
Pojawił się okazowy numer nowego pisma 

ruskiego, które ma wychodzić od Nowego roku 
we Lwowie pod redakcją ks. Łukasza B o b r o 
wi  c z a ,  syna męczennika za sprawę unii, a pod 
napisem Ruś.

Program pisma zawarty jes t nietylko w a r
tykule kierującym, ale zarazem we wszystkich 
innych artykułach, tak polemicznych, jak i w 
korespondencji z Kijowa i w wierszu, umieszczo
nym we fejletonie. Wszędzie przebija moc rze
telnego, głębokiego przekonania, odwaga cywil
na i prawdziwy talent publicystyczny — co tu 
przedewsz ystkiem podnosimy, te bowiem przy
mioty dają rękojmię, że pismo zechce stale, I potrafi 
też rzeczywiście, działać w duchu swego pro
gramu. Bez tych przymiotów pisma program, 
choćby najpiękniejszy, najwłaściwszy, słabo, nie
właściwie broniony, a może w końcu i opusz
czony, poszedłby na pośmiewisko i stałaby się 
ogromna krzywda sprawie.

W samym programie Rusi ks. Bobrowicza 
napotykamy organiczne — po raz pierw szy! — 
pojęcie Rusi, protest przeciw polityce negacyjnej 
i szczerą chęć zgody z Polakami. Są to trzy mo- 
menta, nierozłącznie z sobą spojone — jeden bez 
drugiego pomyśleć się nie da, i myśląc o je 
dnym z nich, absolutnie musi się też my
śleć o obu drugich, czego szczegółowo wykazy
wać nawet nie potrzeba. Wiedz ą o tem dosko
nale Polacy, czują to doskonale Rusini, którym 
na sercu dodatnia praca dla swego narodu, ale 
pierwszy ks. Łukasz Bobrowicz jasno i otwarcie 
wypowiedział i wyłożył to w programie pisma 
rtsk  i6go.

„Ruś, powiada ks. Bobrowicz, to nasza ojczy
zna ze swemi dziejami, podaniami, zwyczajami i 
obyczajami naród ze swoją mową, literaturą, 
pieśniami i nadziejami szczęśliwszej przyszłości; 
to wierna córa powszechnego kościoła z całą dru
żyną świętych, ze swoim przecudnym obrządkiem 
i językiem liturgicznym, ze swemi świątyniami 
i świętemi właściwościami, to cała nasza rodzi
na — to wszystko nasze, co po Bogu najmil- 
szem jest sercu."

W polemicznych artykułach swoich bliżej je
szcze określa R u i pojęcie narodowości ruskiej. 
Wytyka Głównej Radzie ruskiej z r. 1848., że 
„tylko cichaczem przyznając się do „15-miliono- 
wego narodu małoruskiego, odrębnego od pol
skiego i rosyjskiego", zajęła niejasne stanowisko 
wobec swoich sąsiadów. A dla zabezpieczenia 
narodowości ruskiej w Galicji kopała rowy i sy
pała okopy tam, gdzie nie było ich potrzeba — 
ale nie chciała nazwać złego sąsiada tak, jak 
go 15-milionowy naród ruski na całym obszarze 
ziemi swojej zowie, mianowicie Moskalem, ażeby 
przez to określić jasno etnograficzną, filologi
czną, historyczną i antropologiczną odrębność te 
go czysto-słowiańskiego narodu od Moskwy, któ
ra nie od dziś zawzięła się na zgubę Rusi."

Ks. Bobrowicz rozwija jeszcze głębiej poję
cie Rusi: „Mówić, ze Rusini są narodem samo
istnym, odrębnym od polskiego i rosyjskiego — 
to zaraało i niejasno powiedziane dla tych, któ
rzy znają faktyczne położenie Rusi nad D nie
prem i Dniestrem. Dla stojących ua miedzy 
awóeh przeciwnych sobie cywilizacyj , dwóch 
przeciwnych sobie żywiołów, które się zeszły na 
naszej ziemi staczać bój na śmierć i życie — 
dla nas, powiadam, nie wystarcza niejasne pro
gramu naszego wyłożenie. „Odrębność" to fra
zes bez praktycznej doniosłości, to pień, za który 
się chowacie, mniemając, że was tam wróg nie 
obaczy i nie popędzi gdzie zechce. Gdyby cho
dziło tylko o Ruś austrjacką, to przy konstytu
cji mogłaby się ostać ta odrębność, ale tu cho
dzi o cały samoistny naród ruski, którego wszy
stkie objawy żywotne dławi urzędowa wiara, u- 
rzędowa literatura i idea moskiewskiego samo- 
dzierstwa.

(fCbcąc przeto postawić program rzeczywi
ście narodowy, jaki przyjąć powinno każde ru 
skie stronnictwo narodow e: należy najpierw za
pytać się historji narodu, i to pisanej nie piórem 
namiętności, rozpatrzyć się w przeszłości do XVI. 
wieku, i zgłębić gorzkie następstwa zaprzepa
szczenia Rusi przez Chmielnickiego; dalej wziąć 
w rachubę teraźniejsze instynkta narodu i jego 
prawdziwe interesa ; trzeba też rozważyć szanse 
dążeń w przyszłości, nasze interesa cywilizacyj
ne, które tylko w katolicyzmie i zachodniej cy
wilizacji powinny szukać silnego oparcia, jeżeli 
mają ochronić tę gołosłowną „odrębność" waszą; 
trzeba jeszcze nareszcie wziąć za puls Ruś za- 
kordonową i śledzić, jakie tam górują życzenia 
i ideały. Stronnictwo, Towarzystwo, które na pod
stawie tycn danych postawi program jasny, śmia
ły. nieoglądajacy się na żadne inne partje, stanie 
się niewątpliwie centrem wszystkich spraw nie- 
tyiko halickiej, ale całej 15-milionowej Rusi."

Ruś pisze to z powodu założenia przez na
rodowców Towarzystwa „Rady narodowej" i ode
zwy, jaką przytem Dtto ogłosiło.

O stosunkn do Polaków pisze ks Bobrowicz 
na czele, gdy wskazawszy, że Ruś to wdowa za
płakana, która dziatkom swoim rady dać nie mo
że, a dziatki jej nie bardzo »ą dobre — dodaje : 
„ a  i sąsiedzi jej nie całkiem dobrzy. Jed r są
siadka jeszcze jako tako — bo chociaż niekiedy 
swarliwą bywa i na panią choruje, to zawsze o 
na krewną i sama rodowa biedna, — można by 
z nią żyć w zgodzie, a przy zgodzie dobić się 
jakiejś lepszej doli."

W innem miejscu wykazuje Ruś, że od Po
laków nie grozi Rusinom zatrata wiary i naro
dowej odrębności. Korespondent zaś Rusi z Ki
jowa użala się na powolne moskwicenie ludu u- 
kraińskiego przez cerkiew i służbę wojskową, 
tak, że „kiedyś chyba tylko Lach powita rn- 
skiem Stawa Bohu, a nie moskiewskiem Zdrawst- 
wujtie / “ W końcu zas podnosi korespondent, że 
jeśli gdzie jeszcze przechowują się na Ukrainie 
ruskie dumy, pieśni, tradycje ukraińskie, to tyl
ko na pańskim dworze polskim. „Dziwne rzeczy 
dzieją się na tej naszej Ukrainie. Nie wierzycie? 
Przekonajcie się sami — a potem pokumajcie 
się z Moskalami i wraz z nimi bijcie na Lacha 
i łajcie na Lacha, skoro koniecznie na kogoś ła 
jać potrzeba."

R uś  powiada w reszcie: „Normalny . samo
dzielny rozwój naszej narodowości, przygotowy
wanie jej do takiego posłannictwa, jakie jej 
Opatrzność wśród narodów poruczyć raczy — oto 
cel pracy naszej. A nasze pismo niechaj służy 
za organ tym, kogo nie mioezą uprzedzenia i 
namiętności partyjne, komu już wreszcie dopie
kły negatywne zachody samozwańczych prowody
rów narodowych, a chciałby raz przecie stanąć 
na twardej podstawie pracy realnej dla dobra 
Rusi."

Wychodzić ma Ruś z początku dwa razy na 
miesiąc, z dodatkiem „Biblioteki kazań," spo
dziewa się jednak, że wkrótce co tydzień wy
chodzić będzie.

Kończymy rusk ie in : D a j  B o ż e  t o m u ,
e l i t o  n a  d o b r e  t i a h n e !

Przegląd polityczny.
(Półuizędowe Dem~nti doniesienia Titnesa o nie
porozumieniu pomjpdzy Tiszą i Kalnokym. — Z 
sejmów przedlitawskich. — Awantura Knotza w 
pragskiem kasynie niemieckim. — Br. Conrad, -r-i 
Niesnaski w klubie węgierskiej lewicy skrajnej.

— Wynik wyborów w Anglii. — Z Hiszpanii).
Wiedeński korespondent limesa doniósł pod 

datą 7. b. m., że na jednej z ostatnich konfe- 
rencyj ministerjalnych w W iedum , w której mię
dzy innymi wzięli udział hr. Taaffe, f i s z a  i 
K a 1 u o k y, przyszło do n i e p o r o z u m i e -  
u i a pomiędzy prezesem gabinetu węgierskiego 
a ministrem spraw zagranicznych. Na naradzie 
tej roztrząsać miano kwestję, ażali należy nieść 
dalsz. pomoc Serbii i królowi Milanowi, czy 
nie. Tisza oświadczył, że nie należy pozostawiać 
Serbii jej własnemu losowi i dopuszczać nałoże
nia na nią kontrybucji wojennej. Przeciwko temu 
zapatrywaniu wystąpił hr, Kaluoky, który jest 
zdania, że ks. Aleksander może policzyć Serbii 
koszta wojenne, byle nie zbyt wygórowane.

Półurzędowy Fremdeńblatt, organ — jak 
wiadomo — austro - węgierskiego m inisterstwa 
spraw zagranicznych, przeczy doniesieniu po
wyższemu z całą stanowczością. „Sprawa od
szkodowania wojennego — powiada — i warun
ków pokoju nie dojrzała jeszcze do tego stopnia, 
aby mogła być przedmiotem narad m inisterjal- 
nych w Wiedniu. Jest ona przedewszystkiero 
sprawą stron wojujących, a następnie, jako wyż
szej instancji, sprewą Europy." W kwestji mo
ralnego poparcia dla Serbii nie było nigdy ró

żnicy zapatrywań pomiędzy Tiszą a Kalnokym, 
co się, zaś tyczy sygnalizowanej przez korespon
denta Temesa konferencji m inisterjalnej, redu
kuje się ona do widzenia się Tiszy z hr. Kal- 
nokytn. Tyle p ó ł  u r z ę d o w y  Fremdeńblatt.

Jest już prawie rzeczą pewną, że sesje nie
których s e j m ó w  p r z e d l i t a w s k i c h  prze
ciągną się poza Nowy Rok. Odnieść to przede- 
wszystkicin należy do sejmu galicyjskiego, cze
skiego i morawskiego, które zbyt wiele mają 
przygotowanego materiału do ob rad , aby się 
z nim uporać zdołały prze świętami.

W sejmie morawskim postawić mają Czesi 
wkrótce wniosek, żądający reformy wyborczej, 
który niewątpliwie wywoła namiętne rozprawy 
i — być łatwo może — spowoduje rząd do roz
wiązania sejmu, co zresztą byłoby Czechom na 
rękę, ile że decydująca partja środkowa (Chlu- 
mecki) odmawia im poparcia. Zdani tym sposo
bem na łaskę i niełaskę Niemców, woleliby Czesi, 
aby przyszło do nowych wyborów, w których 
przy dzielnej agitacji zdołaliby może przeprzeć 
większą niż dotąd liczbę swoich kandydatów.

U marszałka sejmu morawskiego odbyła się 
we czwartek narada przewódzców klubowych, na 
której zastanawiano się nad kwestją komulaeji 
mandatu do Rady państwa z zasiadaniem w Wy
dziale krajowym. Rezultatem tej narady będzie 
prawdopodobnie, że zastępca marszałka dr. Szrom 
(Czech) złoży mandat do Rady państwa, a zaś 
dr. Fanderlik (również Czech) zrzeknie się po
sady członka Wydziału krajowego, aby módz 
objąć przewództwo posłów morarorskich w Radzie 
państwa.

Sławny z „ostrzejszego tonu" poseł do Ra
dy państwa dr. K n o t z z Czech północnych 
przemawiał temi dniami na bantuecie, który Ka
syno niemieckie w Pradze urządziło dla gości, 
przybyłych z Litomierza dla odwiedzenia teatru 
niemieckiego. Przemawiał nasamprzód Plener, 
podnosząc zręcznie zasługi własne, położone o- 
koło zgodnego postępowania klubów opozycyj
nych. Celem przemówienia Knotza było zaś do
wiedzenie, żejjedność opozycji nie jest wcale za
sługą jednego posła, przyczem zaznaczył, że ró
żnice w zasadach obu klubów są znaczne i isto
tne, nie zaś tylko pozorne.

Mowa Knotza zaambarasowała oczywiście 
wielu obecnych. Aby zniszczyć przykre to wra
żenie, zażądał głosu Schmeykal i przemówił w 
duchu pojednawczym, co miało ten skutek że — 
jak donosi Presse — Knotz uściskał publicznie 
Schmeykala, poczern opuścił salę. Politik dowia
duje się atoli, że dyplomatyczna interwencja dr. 
Schineykala polegała na tem, iż on ujął w ra 
miona dr. Knotza, który znajdował się już pod 
dobrą datą i wyprowadził go za drzwi. Tym spo
sobem dr. Schmeykal był stroną czynną, a Knotz 
bierną.

B. m inister oświaty br. Conrad, który mia
nowany został członkiem Izby panów, przyłączy 
się — jak donosi Wien. Corr. — do partji środ
kowej i będzie brał nader czynny udział we 
wszystkich obradach, dotyczących spraw szkol
nych i wyznaniowych.

W k l u b i e  w ę g i e r s k i e j  l e w i c y  
s k r a j n e j  przyszło we środę do scen gwałto
wnych. Na porządku dziennym obrad klubowych 
znajdował się elaborat Daniela Iranyiego, doty-
Cł&cY o rg a n iz a c ji  pwi-tji nil p ro w in c ji. N ad  ;pro-
jektem tym wywiązała się żywa dyskusja. Wzlal 
w niej udział także Gubrjel Ugrou i przedłożył 
swój własny elaborat, który widocznie podobał 
się lepiej większości klubu. Na to Iranyi ośroiad- 
czył, że w razie odrzucenia jego projektu, złoty 
przewództwo partji. Przyszło teraz dopiero do 
namiętnej rozprawy, w której atoli zwyciężył 
wreszcie wniosek pośreduiczący, aby odrzucić 
obydwa wnioski, celem uniknięcia rozdrażnienia. 
Zdaje się atoli, że zwolennicy Ugroun mają wię
kszość w klubie, albowiem na tem samem po
siedzeniu wybrano go zastępcą przewodniczą
cego.

Jeszcze tylko dwa wybory odbyć się mają 
do p a r n e 11 m e n t u., chcieliśmy powiedzieć — 
p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o .  W jednym z 
nich zwycięży prawdopodobnie liberał, w drug.m 
konserwatysta, tak iż ostatecznie będą mieli li
berałowie 333 głosów, konserwatyści 251, Irland
czycy 86. Tym sposobem ani stronnictwo kon
serwatywne, ani liberalne nie będzie mieć po
trzebnej większości w Izbie i o każdym wnio
sku prywatnym, o każdem przedłożeniu rząao- 
wem decydować będzie Parnell, od którego wedle 
parafrazy jakiegoś dowcipnisia londyńskiego, bie
rze teraz nazwę parlament angielski. Dziwne 
zrządzenie Nemez:s dziejowej! Ta sama Irlard ja , 
która mimo liberalnego ustawodawstwa jęczy 
ciągle pod obuchem angielskim, głos ma teraz 
stanowczy we wszystkich najważniejszych, naj
żywotniejszych sprawach Wielkiej Brytanii.

Nieomieszkają też niewąfpliwie Irlandczycy 
wyzyskać swego dominującego stanowiska. O ich 
względy ubiegają się obydwa wielkie stronnictwa, 
licytując w górę na wyścigi doniosłość ustępstw, 
jakie poczynić zamierzają na rzecz Irlandji. I 
jedno już tylko stoi Parnellowi ua przeszkodzie, 
a to zobowiązau:a, jakie zawarł względem partji 
konserwatywnej. Niewiadomo tylko, jak daleko 
sięgają te zobowiązania.

Skutkiem dekretu królowej Krystyny, udzie
lającego a m n es t j  ę p r z e s t ę p c o m  p o l i t y 
c z n y m ,  umorzonych zostało przeszło 1200 pro
cesów prasowych w H i s z p a n ' i ,  a 25 lite ra
tów wypuszczono z więzienia. Wraca też 15 
literatów do kraju, którzy uchodzić musieli za 
granicę. Dekret wyklucza od amnestji tylko woj
skowych, którzy w powstaniu brali udział z bro
nią w ręku, ale i ci otrzym iją ułaskawienie, Je
żeli prosić będą o nie osobiście. Na podstawie 
udzielonej amnestji może wrócić do kraju także 
Zorilla i mni wychodźcy.

Wojna serbsko-bułgarska
Si ois pacem, para bellum. Tej zasady trzy

mają się ściśle obie strony wojujące. Pozornie 
poddają się obie i pozornie b e z w a r u n k o w o  
przyszłemu wyrokowi rozjemczemu mocarstw 
europejskich, w rzeczywistości zaś stawiają obie 
warunki mniej lub więcej słuszne, a więc mniej 
lub więcej do przyjęcia. Co się tyczy skromności 
w postawieniu postulatów rozjemczych i pokojo
wych, to jest ona niezaprzeczenie po stronie 
zwycięzkiej Bułgarji, naromiast wydaje się wprost 
bufonadą oświadczenie Serbii, antycypujące do
tyczącą decyzje moeartw, ż c u z n a  o n a  d o- 
p i e r o  w t e d y  u n i ę  b u ł g a r s k ą ,  (jakby 
kto się o to troszczył), jeśli otrzyma w podarku 
część dystryktu widdyńskiego. Tegoby tylko je 
szcze brakowało, aoy najniesłuszniejszem upo
korzeniem zwycięzkieh Bułgarów, zawrocie do

reszty głowę królowi Milanowi w jego nieudałym 
heroizmie i wielkopaństwowych fantasmagorjach, 
który w poczuciu swej urojonej a sromotnie i 
śmiesznie poronionej wielkości , ogłasza dzif 
światu, że bułgarskich rozjemczych i pokojowych 
warunków przyjąć nie może, albowiem ubliżają 
one powadze królewskiej, godności narodu i ho
norowi wojskowemu armii serbskiej.

Toż trzeua było królowi Milanowi broni 
tych świętości w decyzjach rządu, przed wypt 
wiedzeniem i zaczęciem wojny i w bohaterskie 
czynach artni serbskiej na polu bitwy, ale n. 
teraz.

Na opiekunaeh nie brak dziś stronom woju
jącym. Z jednym z nich. ofiarującym swoje usługi 
po niewczauę, t. j. z Turcją, rozprawił się już 
ks. Aleksander po swojemu, po męzku, a życzyć 
by tylko należało, aby tak samo wystąpił i wobec 
Moskwy.

Serbia opiera się głównie na A ustrji, ta 
zaś ua rzekomem, dziś oardziej jeszcze ściąłem 
jak kiedykolwiek (?) porozumieniu tizech mo
carstw, które mają nie życzyć sobie (?) dalszej 
wojny i zapewniają przez swoje organa, że bę
dzie pokój, jeśli tymczasem nie zajdzie coś ta
kiego, czego na razie w Wiedniu, Petersburgu 
i Berlinie nie przewidziano.

Jako dziwaczną w swoim rodzaju ilustrację 
tych widoków pokojowych podajemy następujące 
telegraficzne doniesienia z Belgradu i Niszu; 
Wszystkie wojska opuściły już Nisz i udały się 
nad Czei wenarekę. Nowe pozycje po za Ak-Pa- 
lan k ą : Klisura, Ploca, Matijewce i Moyalja są od
dalone od Niszu o 35 kilometrów. Sam Nisz jest 
zupełnie uzbrojony i ufortyfikowano także wzgó
rza Winik-Gorica. Główna siła Serbów jes t u- 
stawiona na lewo od Czerwenareki ku Kujare- 
wacowi, gdzie, w razie rozpoczęcia na nowo kro
ków nieprzyjacielskich, spodziewają się głównego 
ataku Bułgarów. Gros armii serbskiej pod Ni- 
szem został wzmocniony 40.000 ludźmi drugiego 
zaciągu i 5.000 ochotników. Do tych ostatnich 
miało się przyłączyć 1.000 ArnauUw pod wodzą 
jakiegoś Zaid baszy z W ranji, aby zaatakować 
Bułgarów pod Wlasiną.

Wojska bułgarskie miały się posunąć z Pi 
rotu na terytorjum neutralne, które ufortyhkowi 
no ziemnemi redutami i przetopam i. Rńwni' 
posunęły się wojska bułgarskie w kierunku pó» 
nocnym ku Widdyniov'i, a w razie rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich należy się spodziewać 
silnego unpadu z ich strony na korpus jenerała 
Ljeszanina nad Timokiem i pod Widdyniem.

Słychać także, że i pod Belgradczykłero zmie 
nili Bułgarzy swoje pozycje i posunęli się kn 
granicy serbskiej pod Kirijewo i Kadibogsz

Oto są przygotowania wojenne serbskie i 
bułgarskie (nie wspominając już o tureckich), 
mające na celu zawarcie pokoju za życzliwem 
pośrednictwem Porty, trójprzymierza i przyszłej 
konfereacji.

Sprawy sejmowe.
Komisja gminna, w załatwieniu sprawozda 

nia Wydziału krajowego w przedmiocie uzupeł 
nienia §. 37 ust. gm. z 12 sierpnia 1866 oznacze
niem terminu dla zazaleń przeciw rozporządze
niom zwierzchności gminnej, uchwaliła, zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego, przedłożyć sej
mowi do uchwalenia projekt do ustawy, wedle 
którego §. 37. ust. gm. miałby opiewać:

A r t .v I . „ r ta d a  ro z s tr s y g  a sażalenid przeciw 
rozporządzeniom Zw. gm. w sprrwaCh własneg-1 
zakresu działania. Zażalenie ma być wniesie 
w ciągu 14-dniowego nieprzekraczalnego term f 
od dnia ogłoszenia lub doręczenia rozporząd" 
nia, do Zw. gm., która je  przedłoży Radzie gir 
nej. W jakich przypadkach takie zażalenia pol - 
tyczna władza powiatowa rozstrzyga, stanowi 
§. 106.

Art. II. Termin 14-dniowy do wnoszę’ 
takich zażaleń od rozporządzeń, ogłoszonych 
doręczorych przed obwieszczeniem tej usta 
liczonym będzie od dnia wejścia w życie usta

Art. HI. Ustawa ta wchodź1 w życie z dni 
jej obwieszczenia.

Analogicznie załatwiono sprawozdanie Wy 
działu krajowego względem uzupełnienia posta 
nowienia §. 39. statutu m. Lwowa oznaczenier 
terminu, w którym wnosić należy zażalenia do 
Rady miejskiej przeciw rozporządzeniom prezy
denta, magistratu i innych organów gminy. Zgo 
dute z wnioskiem Wydziału krajowego, komisi 
przedstawia projekt do ustawy, według któreŁ 
zażalenia mają być wnoszone za pośrednictwei 
magistratu w nieprzekraczalnym term inie dni 14 
od dnia doręczenia rozporządzenia.

W przedmiocie s t a t u t u  o r g a n i z a c y j  
n e g o  k o l i  p a ń s t w o w y c h  i w s p r a w i e  
t a r y f  k o l e j o w y c h ,  Wydział krajowy żądai 
od c. k. jeneralnej dyrekcji austrjackich kolei 
państwowych wyjaśnień na następujące pytania

1) Czy i o ile przy wydawaniu instrukcji 
rozporządzeń wykonawczych, tyczącycn się sta 
tutu organizacyjnego kolei państwowych, uwigl 
dnioue zostały specjalne potrzeby kraju naszej 
w myśl uenwały Wysokiego sejmu z dnia i 
października 1884 r. ?

2) Jakie zarządzenia zostały wydane w r 
zniżenia taryf od przewozu osób i ładunków 
kolejach państwowych w naszym k ra ju , > 
szczególności, czyli zaprowadzone na zachodi 
liniach państwowych taryfy zniżone zastosow 
zostały do galicyjskiej sieci kolei państwcwyi

3) Jakie specjalne ulgi przyznane zost 
na kolejach państwowych dla produktów ga 
cyjskiego przemysłu naftowego?

4) Czyli i kiedy zaprowadzone zostały n., 
galicyjskiej sieci kolei państwowych taryfy zwia 
zkowe z kolejami, inającemi z nią styczność, 
jak opiewają odnośne układy ?

Na pytania powyższe dał rząd Wydziało 
krajowemu następujące odpowiedzi:

ad i . Postanowienia taryfowe i Wszystk1 
instrukcje tyczące się ruchu pociągow i konser
wacji kolei, o ile w nieb s4 “tyęte obowiązki 
służby kolejowej, wydane zostały w języku nn* 
mieckim i polskim. Obwieszczenia odnoszące się 
do publiczności, ogłaszaQe by*y zawsze takie w 
języku krajowym i bywa tez ściśle przestrzega- 
nem, aby wszystkie druki, przeznaczone do uży
tku publiczności, sporządzane były — taksamc 
jak  to się flzięjc u władz krajowych — zawsze 
w językach krajowych. W zakresie służby — co 
do dostawy materjałów wydano zarządzenie, 
dostawą wszystkich tych m ateijiłów , które u u  
wytnaS‘lJ? Jednolitego traktowania, mają się w j 
mowac dyrekcje ruchu kolei żelaznych. Gd- 
nadto sprzedaż materjałów zużytych zaliczo 
została do czynności dyrekcjom rui-hu przeKaz? 
nvch, przeto zdaniem rządu, puuKt ciężkości ĉ  
do dostawy materjałów przeniesiony został do 
dyrekcji ru ch u , wskutek czego zakres działania 
tychże jest szerszy, aniżeli na kolejach prywa 
tnych, mających siedziby swoich organów ce
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IRENA LEWICKA
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Szkołę ś p i e wu  sotowego
z przysposobieniem do koncertów i 
oj e r. — Programu uask dostać m o
żna w Szkole, ul. K a r m e lic k a  nr. 4.
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N ow e tań ce.

Nakładem K sięgarni, składu i wypoży
czalni Nut m u zy czn y ch  oraz ekspedycji 

pism perjodyeznych

S. A. Krzyżanowskiego
w K ra k o w ie  wyszły 

W roński Adam „ 'rebrne K łosy“
W alce . . zł. 1.—

,. „Wspomnienia z
Pesztu" Kadryl „ S0.—

„ .. „Od dworu do
dworu11 Mazury „ —.60
„Polonez z króla 
Dziadów11 . „ —.60

„ Marja" Polka
fran. . . „ — .45
.D um ki i Koło- 
myjki" . • „ — 45

,. „Gody weselne"
Walce . . n l - ~

„ „Na lodzie" Galoji „ -  .40
.P ieśn i Polskie"
K adryl . . ,, — 80

„ „ „Bławatki z Ol
szy" W alce 1.—
„A rtykuł 44” 
poll.a fran. „ —.40
„Polskie ztflisPT '
Mazury • ,, -.Ot
„Sokół11 Galop „ - .4 0

Jan „S/.czoliiotka 
Polka

r■  NaNa międzynarodowej wystawie w 
Filadelfii r. 1876 i na wystawie 
w Tryeśeie r. 1882 przez Juty 

odznaczone modalem. 
Dyplomowane na wystawie świa

towej we Wiedniu r. 1873.
Najdoskonalsze

LIKIERY stołowe
5 butelek wraz z opakowaniem za 
nadesłaniem lub pobraniem 3 zł.

franco dostarcza. 
D E S T Y L A B K I A  

lik ierów  i rozolisów

L
i

przedtem 
Ignacy S trakoseb ,

w GROSS SEELO W IT Z  
(Morawa.)

 __________3473 2 10
"'Założona r. 1842. H
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Prywatna szkolą stula*
Ludwika Br. W a i t  in a n a

w P rzem yślu ,
wykonuje wszelkie roboty stolarskie dla 
budowli, jak drzwi i okna, jakoteż meble, 
urządzenia pałaców i sprzęty kościelne, 
podług rysunków najlepszych architektów 
i stosownie do wymogów sztuki i postępu,

Zaręcza się doborowy suchy materjał z 
własnego wielkiego składu w Przemyślu, 
i za sumienne wzorowe wykonanie zamó
wień.

Kilka gotowych urządzeń pokoi sypial
nych i jadalnych można oglądać w pra 
eowni w Przemyślu przy ulicy Lwowskiej.

Szczególnie piękne i praktyczne stoły 
salonowe, stoły do kart i do szycia oglą
dać można w handlu pp. Seyfarta i Dy- 
dyńskiego we Lwowie, przy placu Ma- 
rjaekim. 1079 2—5

n s i u

tfau  I h n a to w ic z
G r a n d  T h e a t r e  m e c a n i ą u e  F. G i e r k e .

w. 91
poleca .-

używa się z naj 
pomyśl . jszym 

fk tkiem ,uz ciw 
k a s z l o n i  upor

czywym, fcatarom , hok ln izaw ł, 
nerwowej i yc cji n.-.czyń płuooWj, ;h i 
wsz ikim ei-.rpieuiom pisr-iowym L-ka
rz . pa yzcy zawsze z pomyślnym sk tk i.m  
go przepi-ują. Ł»żeoz - u od kawy jest 
doifrteczuą. Dostać można w P ryżu n 
er. Chubl , rue V ,vi.flp 86. We Lw - 
wie w apt. pp. P Mik .Pi cha, W ewiór- 
skiego dawn ej Nahlika. 1963 10 - 30

Ostrowski 

3475 1—5
—.40

Srebro c h iń s k ie  i M e b le  żelazne.

Ed. GEBHAR1)
we LWOWIE

poleca w wielkim doborze i po 
najniższych cenach:

S e r w i s y  stołowe
do herbaty i kawy

oraz

Serwisy do umywalni
Szkło kry s?talowe

rin iete
cienkie i zwykłe gładkie.

Naczynia kuchenne
i wyroby z drzewa i blachy.

Komisowe szłady SREBRA 
CHIŃSKIEGO i ALPAKI, oraz 
M EBLI ŻELAZNYCH.

Ceny fabryczne. 3402

Wielki dobór przedmiotów zbytkowych^

Tylko 3 złr.
najpifEaiaJtfhy, najtrafniejszy

p o d u r c H
na G w i a z d k ę
B ożego N arodzen ia

mm
pam iątka po umarłych. 

Portrety w naturalnej wielkości 
według każdej fotografii Podo 
bieństwo poręcza sie.

Z adatek 1 złr. 
Premiowany zakład sztuk pięk.

Siegfried Bodaschcr
we W iedniu,

11. grosse Pfarrgasse 6.
1208 4—7

Nudzwyczłajiie prem ie  
ua Lw laaukęl

Szanowni czytelnicy naszego dzienni 
ka mogą nabyć malowane przi-z Jana  Ma
tejkę obrazy historyczno-jpati-jotyczue a to: 
n ja z d  k ró la  Sobieskiego do 
W ied n ia  i jako pendent do teno k ró 
low a Sobieska, które przedstawiają 
cenę sklepową najmniej 40 z. za niską 
cenę 15 zł. w pysznych ramach baroko
wych czarnych ub złotych. Bez ram ko 
gztuje obraz pojedynczy 3 zł Obrazy te 
sa nader udałą reprodukcją oleogruficzną, 
moga być dla ozdoby zamieszczone w 
każdym salonie i przydają się na piękne 
podarki na Gwiazdkę.

Wielkość obrazów cmt. Zamówie
nia załatw iają się za nadesłaniem gotówki 
lub pobraniem i w tym celu należy się 
jak  najrychlej u d a w a ć  d o : Priim ien- 
Expedition, A . A l t m a n n  we 
W ied n ia . II. Prodnctenhof. 
1443 1 - 4

ar
Eau de Pologne

czyli

W oda Polska
*aleca

z a k ł a d  c h e m ic z n o  
KO SM ETY CZN Y

Marbacha 1 Laudana
w  Brodach.

Składy: we Lwowie w apt. Z. 
Ruckera, w Tarnopolu w apt H. Ka- 
hanego, w Jarosław iu w apt. W i
słockiego, w Drohobyczu w apt. Aich- 
miillera w Złoczowie w handlu 
Anny Roth. 3465 2—12

Najprzedniejsze czernidło gliceryno e
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pęka

nia, puaełko po 10, 20 i 50 ot

& t* » a r o w i r i t o  litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pu

dełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kainpeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeezka po 10, 15, 20, 30 i 50 et.
F a RBT DO bTEMPŁI

niebieska, fioletowa, czerwona, ozarna, flaszeezka po 15 et.

A t r a m e n t  do rnaczenU bleli/ny bez gumy,
flaszeezka 30 centów.

K ro c h m a l b ry la n to w y  do n a  ierania kołnierzyków pakiet 
W  zawi, rający 4  mniejsze 12 ct.
Jy  M ydło g o sp o d a rsk ie  do prania b ie l izny  kl. 48 ct. 
pS So d a  do p ra n ia  b ie lizn y  kilo 12 ct.
Ili F a r b k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 

gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct.

Nabyć można we L i w o w i e  w ułasnych sklepach ul 
ha l 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej 
k o w i e , S u k ie m ic : l 20 , w C z e r n i o w c a c h

W  sobotę d. 12  i  w niedzielę d. 13  g rudnia 1885
nieodwołalnie ostatnie przetlst iwienie o godz. 4. i 7.

P r o g r a m :
1. Zatoka w Neapolu,
2. Wielki pożar Moskwy w r. 1812 oraz wkroczenie fran

cuskiej arm ii pod Napoleonem T.
3. Automatyczne towarzystwo artystów, wiele śmiechu i 

humorystyki.
4 Ulubione diorama ruchome (nowy program.)

*7 tl Po zniżonych cenach: Miejsce siedzące 60 ct„ 
Krzesło 40 ct., HI. miejsce 25 ct., Galerja 15 ct. Dzieci płacą 
połowę Dla wojska i studentów 3 miejsce 15 et„ galerja 10 et."

W  niedzielę 13. grudnia nieodw ołalnie ostatnie 
dwa przedstaw ienia.

O liczne odwiedzenie uprasza z uszanowaniem 
3480 1—1 P r. G ierke, dyr.

!S S 5 -

Piania i organów,
jakoteż koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w ry a k n  1. » .  I. piętro.
Nauka gry na fortepianie w MI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
lOletnią gwarancją sie sprzedaje i wypożycza.

f  9  Sprzedaż na ra ty  m iesięcznie od 15 zir. $  f  
Nowe ozdobne Apollo: piauin.t i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estcy & Co. 3041 2—'>

P A P IE R  T A Y A R D t E Ł A T ^ T
6 0  la t  pon odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata
rów, irytacji piersiowych, reum atyzm u, zwichnioń, ran, oparzeń, odcisków i na
gniotków pomiędzy palcami11. 1950 2 — ?

We wszystkich aptekaeli. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Od 20 la t istniejący hailiicl obtttfla 
A. J. 1.0w & Co. szewców we Wiedniu,

I. K a rn tn ers tra sse  Nr. 6
poleca swoje wyroby własne (nie towar fa
bryczny) trzewików, butów- i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia salonowego, 
dn nrzephadzki, polowania i podróży w naj
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na teraźniejszy sezon 
szczególnie uwagi godne : buty na ili/.gawkę, 
dalej >al‘>we i na wieczorki.

NB Przy zamówieniu wystarczy p rzyda
nie starego bucika. 1442 2—1»

900000004000000000
KCHEMICZNE LABORATORJUM]
^  ap tekarza  i  chem ika

A d o l f a  M u i g l l a
we I ło w ie  przy ulicy Karoia Ludwika I. 7.

Urządziwszy specjalne laboratorjum ohemiezno-analityezne przyjmnje 
wszelkie w zakres chemii wchodzące rozbiory cheini zne, między innemi 
głównie rozbiory podejrzanych środków spożywczych i napojów, również i 

f j  rozbiory wód, lufty , ziemi ornej itp. przedmiotów.
W  W yrabiam także wszelkie
C l  ś r o d k i  t o a l e t o w e

i utrzymuję na składzie P E R F I  -M E It.F F . własnego wyrobu i francuskie.
U S Zamówienia 7, p r o w in c ji  uskutecznia się odwrotną pocztą. •

O A. M u m I \
3454 2 — ? właść. laboratorjum clicin. |

0 0 0 0 0 0 0 0 + 0 0 0 0 0 0 0 0 *

dn

C u d a  p r z e m y ś l a !
Piękne! ciepłe! eleganckie! tanie!

Nieprzema k alne i niedostępne d la i imna !
są moje przez pierwszą wiedeńską fabrykę kaftaników 

męzkich wyrabiane

Zimowe kaftaniki męzkie
po niebywałych dotąd nie do uwierzenia nizkieh cenach

w  1 zł 80 ct.
Moje kaftaniki dla mężczyzn są najcieplej- 

szem, a przytem najzdrowszem ubraniem, gdyż 
chronią ciało od zimna i przeziębienia i stosują 
się do każdego korpusu, są nadzwyczaj praktyczne 
i wygodne, i pięknością swoją i taniością budzą 
ogólny podziw.

*2.000 szt sprzedano detad.
Niech więc każdy, kto chce mieć piękny i dobry 

kaftanik, natychm iast, gdyż zamówienia
nadchodzą masami i cały zapas będzie wkrótce w yczer
pany. Do nabycia jedynie u

Allgemeinds Wiener Commissions- & Exportgeschaft
W\ n, I I I .  Maihausgasse 5.

Przy zamówieniach wystarczy podać czy kaftanik ma hyc wielki, śre- 
1 czy mały. Rozsyłka za pobraniem lub za gotówkę. 3481 1—2

Oświadczenie.

Niijpiękniejszy podarunek ua 
d l a  I >  A

Boże Narodzenie 
TWE !

Przez nader korzystne ?akupno okolicznościowe 
przyszedłem w posiadanie od jednej z wiedeńskich 
fabryk sukna za połowę eeu w yrobu, daję przeto 
dokąd starczy zapas
10 .0 00  setnk cudownie pięknych, ele

ganckich i boi-dzu modnych

zimowych chustek
po następujących, nie do uwierzenia niskich cenach:

1. Chustki zarzutkowe, wielkie po złr. 1.20,
2. P rim a chustki,  wielkie po złr. 1.80,
3. Najdelikatniejszy gatunek, wielkie po złr. 
3 .5 0 ,  w najpyszmejs/.ych kolorach i najpię
kniejszych odcieniach, jako t  : bordeaux, gra  
natowe, gensdarme, białe, siwe, drapp. szkoc
kie, tureckie, czerwone, brunatne, czarne, nie
bieskie i t. d. w 60 najdelikatniej, fasonach.

Te najnowszej mody chustki zarzutkowe dam skie, są najbardziej ele
gancką rzeczą dla dam, tak w domu, na ulicy, jako też na promenadzie, 
balu, lub teatrze i t. d. i są niezmiernie ciepłe. 3481 1—2

Każda dama powinna więc kupie natychmiast taką piękną i delikatną 
chustkę zarzutkową, zwłaszcza po tak niskiej cenie, gdyż sama robota ko
sztowała tyle. a zapas wkrótce się wyczerpie. . . . .

Niekonweniująey towar wymienia się bez najmniejszej pretensji. Z a
mawiają. proszę podać dokładnie kolor 1 wielkość. Rozsyła się za gotówkę 
lub Ła pobraniem. W tym gatunku można otrzymać tylko u
W i e n e r  T u c h e r - E x p o r t g e s  h a f t  W ie u  I I I ,  M i t h a u s g a s s e  5.

Fabryka koszyków! wózków dla dzieci
A- S te :n e r we Wiedniu,

I. W o ilze ile  6.
poleca wszelkiego rodzaju koszyki dla potrzeby i luksu
sowe, wózki dla dzieci, welocypedy, stoły na kwiaty, ko 
sze podróżne, klatki ze stolikiem, tudzież, wszelkie ma- 
terjały i garnitury skórzane do wyplatania koszów. Ilu
strowane cenniki gratis i franco. Koszyki do robotek z no 
wościami na Gwiazdko. 9688 —3

Fortepiany i pianina na raty
od 300 do 70O zł. — Sławne harm onia amerykańskie efi 140 do 1500 zł. 
C ytry . — Używane instruinenta od 100 złr. wyżej. W ypożyczenie  
2 do 12 złr. iniesięcz. — Używane instr. kupuję lub przyjm uj; w zamian — 
Ceny fabryczkie. — Wszystkie zamówienia podług katalogów fabrycz
nych załatw iam  wprost z fa b ry k  i sam opłacam tra n s
port. A . 8 i d o r o w i c z  w K ołom yi.

Potrzebując fortepianu, udałem się z zaufaniem do pana Sidorowicza, 
aby mi według swego własnego sądu i rozumienia sprowadził dobry instru 
ment. Ufność mnie nie zawiodła, gdyż p. Sidorowiez dostarczył mi b a r d z o  
d o b r y  i ś l i c z n y  f o r t e p i a n  i tak tanio, że w samej fabryce m usiał
bym znacznie drożej zapłacić, o czem mie cennik fabryczny przekonał. Nadtc 
p. Sid. sam opłacił transport do Taroopola. Poczuwając się do wdzięczności 
polecam wszystkim ajencję i skłnd fortepianów  p. S idorow icza  
w H.ofomyi. I) r- R i t t i g s t e i n  w Tarnopolu.

W APTECE J . SIDOROWICZA w  KOŁOM YI:
k s r n u o b i A  z r i ń ł l r a  Łtóre Iecza- nawet zastarzałe katary, ka- 
O ł Ł l  p a C ł l l C  MtWlMki* szej) c h r y p k ę ,  duszność, ból w pier
siach itd. Pakiet 25 ct.

W yjątek z licznych świadectw: Do Wgo p. Sidorowicza w Kołomyi.
Karpackie ziółka są tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegmienie, że 
tylko one wybornie mi działają, a mam już 87 lat. Proszę znowu o przysła
nie 4 pakietów. F r a n c .  L o n g c h a m p s ,

e. k pens. komisarz w Nedi,yes (Siedmiogród.)

W yborna H erbata chińsko-roayjska (pół kilo zł od 2.60 do zł. 6) 
od dostawcy dla dworu cesarskiego
K o n iak  w but. po et. 65, 90 i t. d do zł. 6.20 ) prawdziwe, wprost z 
K a l a g a  „ „ ,, bó, do złr. 1.50 ) miejsca pod gv,arancją
W in a  francuskie po zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzane.
Najlepsza Farb.* ulo podłogi. — Prawdziwy Ocet winny. — W łoska 
Uliwa. — B enignina niszczy bez śladu p i e g i  i p l a m y  na twarzy 
60 ct Bardzo skuteczny Balsam  na odmrożenie 40 et. — B caillan t 
na od g n i o 11. i, niezawodny 45 et.—Odontalgique przeciw c h o r o b o m  
y G w  i d z i ą o e^ł 48 ct. — W ody m inera lne wprost ze źródeł. — 
P rzyrząd y chirurgiczne, bandaże, termometry, wstrzykawki, ręka
wice angielskie do nacierania etc. najtaniej. 3415 3—?

Apteka J. S i d o r o w i c z a  w Kołomyi.

SK ŁA D Y :

Ażeby ułatwić nabywanie mojaj normalnej bie- 
izny w Galicji (tak zwanej profesora Jagera), która 

jan wiadomo chroni od przeziębienia i oa wszystkich 
cierpień ztąd pochodzących, urządziłem niżej podane 
miejsca sprzedaży. Moja norm alna bielizna sporządzo
na jest z najczyściejszej wełny, wybornej jakości a w 
eonach tańsza od fabrykatu zagranicznego.

Każda sztuka musi być opatrzona powyższym 
znakiem ochronnym i tylko wtedy jest prawdziwą.

Fryderyk Redlich,
tab ry k a  snkna i tow arów  w ełnianycb  

w BFKNTl..
F. 8 . B a r d  a c z  a ,  vis-a-vis kościołaWe Ii w o w i e

katedralnego T. 9. . .
W KRAKOW IE u J . Rudnickiego, rynek i Porembskiego A Z im lera (daw’ .ej Joz’ 

Riedla) wiel. rynek 1. 8.
WT RZESZO W IE u Ferdynanda Schaittera. 1»34 7—?

Ces k ró l. A w jłąez. uprz.

ł 0 c x x x x x x x x x x x 'x x x x x x x x > o c « ( :

'1x  u juuuuua u loterja sreber i
X  Mj&sy p o  3 0  cen tów •
M Dar cesarza wyprawa ślubna

jako główna wygrana. Ogółem 2000 wygranych.
C i ą g n i e n i e  d. 7. s t y c z n i a  18S6.

Bezpłatne odesłanie wygranych w Austro-W ęgrzech. Za 3 zł. jedenaście 
losów wraz z listą ciągnienia wysyła iraneo 

Kancelarja nieustannego st iwarzyszenia dla biednych koiciołów 
we W iedniu, VI., Stumpergasse 31 1567 2—3

aoaoac

Obwieszczenie. W skutek
interw encji e. k. austr.-węg posła 
w Belgradzie, zawieszono wojnę scro- 
sko-bułgarską, jestem tedy zmuszony 
do celów wojennych nagromadzony 
skład

d e re k  na k o n ie ,
sporządzonych z 185 etmr. długiej, 
115 ctm. szerokiej nader trwałej, gę
sto tkanej a przytem miękkiej i weł
nistej materji, przydatnych także na 
łóżka lul do kąpieli, sprzedawać po 
każdej cenie i wysyłam sztukę po 

1 z lr. 75  Ct. za pobraniem. 
Coby się nie podobało będzie 

przyjęte napowrót. Listy uprasza się 
“dresowae :

O rient - F xport- Burean, 
W iedeń, F avoriten . 

Świadectwo. Proszę o przysłanie 
odwrotnie 36 derek , za pobraniem 
kolejowem. Poczta Ziehydorf. holend. 
Towarz rolnicze. 3461 1—3

Telegram ! Przysłać znowu 14 
sztuk derek. Hr. Ąpony. Nagy-Apony.

Bezsprzecznie na jlep sze , d la każdego prckl yczne

Poiaiti na Gwiazdę i iłową Boi
torebki na cygara , kawalerskie woreczki ua pieniądze, broszki Nil-

  - - '  '  ------- *—  ' ~ :sterne wisiorki
z stam pilią do

a to
sona, patentowane noże , krzesiwka
do 1-1—'

. , , breloki szportowe, (m isterne wisiorki
zegarków), automaty, krejony, unieum, medaliony i t. p.

odciskania, kompl. od złr. 1.30 — poleca 
Isza austr węg. c. k. uprz.

Fabryka stampili] metalowych i kauczukowych
R .  G a r d t n e r  & C o m p . ,  16781-3

Atzgersdorf, W iedeń, IV, W ied en er H anptstr., n r. 40.
Atelio grawerskie i marek pieezątkowyeh. — Cenniki franco.

Prawda trwa uajdłuiejl —
ko^sk^chemsnr7.eHnł °Ŵ  ^wyczajnej ceny cały zapas słynnej fabryki derek

starczy sztukę 
szerokich

•  # ty lk o
niespożytych

ooooooooooooooooooooot
X    . a  1

I .  . C J  J  J  J  ' ' “ a

-  i  w ię c  ja k  d łu g o  za p a spo 1 z ł *  ct. £  ^  w ie lk ic h , g ru b y c h

d erek  koń sk ich
Derki tf są 190 ctm. długie, a 130 ctm. szero
kie, z kolorowemi bordiurami, a grube jak de
ska , dla tego prawdziwie uie do zniszczenia.
R o z s y łk a  za gotów kę lu b  j o b ra n ie m  pocztow em .
Codziennie wysyłam t» derki do wszystkich stron 
świ ata i wszędzie znajdują on© ogólne uznanie, 
gdyż używać ich można także jako kołdry na 
łóżka, a dawniej więcej" niż o Dołowe bvłv 
droższe. ADRES : 1685" l —’

Ezportwaarenhaus C. K on. W l e n  U M ohrengasse 29.

B . & E .  K o r t i u g
we WiednLu, n , Dresdeuerstrasse,

1
F a b ry k a  m o torów  gazow ych .

F ilje

Proszek korneuburski dla bydła,
dla koni, bydła rogatego i owiec 

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
c. k. dostawey nadwornego,

używ an e z n a d zw yc za jn ą  rfbnfecznoHclą w  ■tajmiaen  
J e j  Mości k ró lo w e j A n g lii i  k r ó la  P ru sk ie g o  , cesa
rz a  N iem iec, j a k  n ie m n ie j w  s ta jn ia c h  w ie lu  do
s to jn y c h  osobistości, z n a d zw yc za jn ym  n ż y w a n y  
sk u tk ie m  i odzn aczony m ed a lem  lond ytksk lm , p a ry 
sk im , w ie d eń sk im , m n ich ow sk im  i  h a m b n rs k fm  

Takowy przydaje się jako proszek pożywny dla bydła przy 
regularuem zadawaniu według długoletuich doświadczefi na brak  chęci 
do jadła, przy podoju krwistym, na polepszenie mleka, jrzy- 
czynia się głównie także do naturalnego odporu skłonuości zwierząt 
przeciw zaraźliwym wpływom i zmniejsza inklinacje do gruczołów . kolek

--------------------------  2987
Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się :

We L W O W IE : u pp. aptekarzy H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J . W ie- 
wiorski. — E h g r o s s  u p p .; J . Beiser »pt., Z. Rucker apt., K Krzyżanowski 

. apt., H ubner & , lanke droguer.
> W KRAKOW IE : u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J . Sobierajski, A. Stcckmar, J .  Trauczyński, C. W iszniewski. E n  
g r o s s :  M. Jawornicki, J . Janigm

Dalej E n  d » t a i 1 w apt jkaoh.
E n  g r o s s :  prze7, większe drogerie: Bełz, B iała, Biecz, Bielice, I  óbrka, 

Bochnia, Borszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Buczacz. Czerniowce, 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, F ry 
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław , Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna, Nowy Sącz. Niemirów, Pcdg irze, P rze
worsk, Przem yśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdór, Rozwadiw, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole? Śniatyn. Sokal, S ta
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, W ie
liczka, W iśnioa, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Amigród, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaezów etc.

Główny skład wysyłkowy w aptece obwodowej w Korneuburgu.
Znajdują się jeszcze także we wczystkich miastach i miasteczkach mo

narchii składy, które podają od czasu do czasu dzienniki.
Ażeby zapobiedz fałszerstwom uprasza się na to baczyć, że każda ety 

kieta opatrzona jest moim niżej podanym podpisem w czerwonym kolorze.
K to k y  m l fa łu e rz a  w si a n ł ,  k t ó r y  n a d u 

żyw a  m e j m a r k i  o c h ro n n e j, a b y m  go  m i g i  p rzed  sąd  
podciągn ąć do -adi jow jp d z ia ln o ic i, » t n }  n a  w y n a g ro 
dzenie 5 0 0  i l r . m f

jooooooooot:
Z  najwyższego rozkazu Jego ek. Apostolskiej Mości

Bogato wyposażona, przez ck. Dyrekcję dochodów loteryjnych gwarantowana

II. Loterja państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne

11135 wygranych w ogólnej kwocie 201.000 zb.

w Hanower* , Berlinie Paryża, Londynio, M»r szestrze, Medyolauie, Bar- 
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają-

nr*ę.dzenia do centralnego opalania m ieszkań, b in r i fab ryk
w e d ł a g  k a z n e g o  s y a t e m n ,  z pośrednicm opalaniem, /» pomocą pary cie
płą i wrzącą wodą. oprocz tego urządzenia do osuszania każdego rodzajn towarów. 
Du tego tiżyt»»my zawsze naszych patentowanych z'ebr wych ciał do ogrzewania 
z ukośnemi 4 bram' : te wzdają wdzięczną i tan ią  iłaszcyznę . grzrwalną i dogo

dne do ustawieni .
Do spławienia w nyszach o ien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

c’ała ogrzewalń® ■' *Sz" raeioaalnie sporządzone Kaloryfery w ymagają najsaczu- 
plejHzsgo m iejsca, nastręczają najleps-e wyzyskanie gazów ogrzanyoh, wymagają 
najskrom niej.zej obslngi, albowiem mogą być oPatrz ne palowiskinm rusztowem, 
uie maja piawie hory t) talnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy równie! wyaa-aó się k ilka
set referencjami Dalej budujemy :

m o t o r y  s y s t e m u  K o r t i n g - I i i e c k f e l d ,  jedno cylindro
wy, stojący notor, każdem u innemu systemowi co aj mniej równy.

Najtańsza cena, najmniejsze zażycie oleju, i ciohy ehód, bez popyohaocy, 
zatem bez wszelkiej leperacji. W 3 lataoh około 600 sztuk ustewiono z najleps v r 
skutkiem. 1Q80 1—52

z 16 poprzedzające mi i następneini wygr: oemi, lale,i 5 wysranych po 
1000 złr. i 10 wygi aryeh po 200 złr. w jednolite) rencie papierowej, w koń
cu wygrane w gotowce po 100 złr., 80 zł... 60 złr., 40 złr., 20 złr., 10 złr.. 1 

o złr. i 6 złr. w ogólnej sumie 100.800 złr.
CIĄGNIENIE odbędzie się nieodwołalnie dnia 29. grudnia 1885.

K  =s=ś Los kosztuje * s ir . w. a.
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, któiy otrzymać mużna wraz i lo
sami w i ddziale dla gry loteryjnej, Stadt, Riemergasse 7, 2. piętro w Ja- 

coberhof, jakoteż u licznych organów sprzedaży bezpłatni0.
a S  Losy w ysyłą ją  się wolne od opłaty pocztow ej. 3

W iedeń w październiku 1885. ągoą 3 _ g
Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych,

oddział lo terji państwowej.



Z dniem 1. stycznia ló86|j
otwartą zostania 

koucessjoi
Jfowa Szkoła Muzyczna
Joanny Laureckiej

we LW O W IE, ni. Sykstuska, liczba 30.

N a uk a g r  y n i f o r t e p i a n i e  udzie-|| 
Ja j ą  bftdz e w trzeci* oddziałach ; i to: I 
I. w oddziale pezygotuwawczym, II. wII 
oddziale wyższym, III. dla uzupełnienia] 
wykształcenia gry na fortepianie.

Lekcje b^dą solowe i zbioruwe (po 
lub 4 uczniów lub uczennic na godzinę)

O p ł a t a  w y n o s i :  wpisowe I złr. 
Lekcje zbiorowe: opłata od osoby 3 złr. 

miesięcznie;
„ I. oddz. solowe, 3 razy tygod.

6 złr. miesięcznie od isoby;
,, II. oddz. solowe, za godz>nę 2 zł.

zaś 2 osoby na godzinę, każda 
po zł. I 50;

„ III *ddz. 2 isoby na godzinę,] 
Każda po 3 z ł . .

„  Harmonii: od osoby I zł. mies.
Urządzane >ędą także lekcje zbiorowe 

dla m iłych dzieci ud lat ezteru począw
szy, które uczyć się będzie sposobem 
froeblowskim

Celem *,apisu i złożenia egzaminu wstę
pnego zgłaszać się należy od godz. 2 —3 
popołudniu, począwszy od 15. grudnia b.r. 
P rzyjęcie uczniów, tudzież uczennic do 
szkoły nastąpić może i w ciągu roku.

Bliższą wiadomość udziela podpisana wj 
szKole, gdzie także można dostać bezpła
tnie statuta szkoły i szozegółowv piani 
nauki. 3472 1—2

U w a g a .  Przy sposobności podpisana, 
która przez 16 la r udzielała nauki gry 
fortepianowej w sacre-Coenr, zaprasza 
uprzejmie wszystkich swoich dawniejszych 
uciniów tudzież uczennice, jak niemnie ; 
innych amatorów dc wzięcia udziału w| 
ćwiczeniach pod jej kierownictwem na 4 
lub 8 rąk odbywać się mających, a to raz 
na tydzień, raz na 2 tygodnie, lub raz na 
miesiąc, stosownie df życzenia, po po-: 
przedniem jednak porozumieniu się ze 
mną. Joanna Lanreeka,

właścicielka koncessj. nowej szkoły 
muzycznej gry n i  fortepianie i na
uki H arm onii; — we Lwow ie, ul. 
Sykstuska, 30, I. piętro.

Księgarnia H. ALTENBERGA (p;(zemd' Richtera)
we L W O W I E

poleca przy n a d c h o d z ą c e j  p o r z e ,  szczególnie na podarunek  
g w i a z d k o w y  stosowne:

D z i e ł a  p o e t y c z n e  i dr*matyczne ilustrowane 
F ryderyka Schillera

właśnie ukończone w 2 sporych tomach in 8vo w przepysznej oprawie,
cena 20 złr.

Tudzież poleca księgarnia w tym celu inne swoje wydawnictwa, 
m ianowicie:

A nto log ia  polska* Wybór najcelniejszych utworów poetów polskich. 
W ydanie drugie, z 12 ilustracjam i znakomitych polskich artystów, w 
wytwornej oprawie z złoconym brzegiem, cena 6 zł.

A nto log ia  obctt. W ybór najcelniejszych utworów poetów cuazoziem- 
skieh, zestawił W ł. Bełza, z 20ma portretami w pięknej oprawie z 
złoc. brzegiem h zł.

50* kiew icz. P an  Tadeusz, historja szlachecka z r. 1811 i 1812. 
W ydanie in 4to ilustrowane przez ANDRIOLLEGO, w wytwornej opra- 
łi.e  z złoconym brzegiem. Cena zł. 28.

P ol "W. M ohort, Rapsod rycerski. Wydanie in 4to ilustrowane przez 
Jul. Kossaka w wytwornej oprawie z złoe. brzegiem. Cena 15 zł. 

K raszew sk i J .  i .  B a jeczk i d ia dzieci z ilustracjam i An- 
driollego, w pięknej oprawie Cena 1 zł 80 ct.

Powyższe książki są również do nabycia 
szycn Księgarniach w kraju i za granicą.

w wszystkich zuaczniej- 
3433 1 - 3

^ k ł a d  t a b r y c z n y
farb, k  klerów, pokostów, produktów chemicznych

o r a z

handel materjałów

HIBNER i HANKE
na

w e L w ow ie
poleca

sezon zim ow y i do p o lo w an ia :

KAD E

9 A B K .

CHAMPAGNE 
WALA & CO.
Jedyny skład dla wschodniej G alicji n p. P. 

K r ó l ik o w s k ie g o  w e  L w o w ie . 1318 3
W .
100

L. 4668 85.

O g ło szen ie .
Niniejszem podaje się do powszech 

uej wiadomości, że w miejskim lesie 
JH a i a w ^ y m a ,  Odbędzie się aa 
d n ia  2 2 . g ru d n ia  1 8 8 5  r. o 
godz. lO. przedpołudniem  

paołiczikd sprzedaż 
1 0 7 7  d ^ b ó w

od 12 cali średnicy i wyżej, do któ 
rej to licytacji chęć kupna mających 
zaprasza się. 3470 1—3

Cena wywołania ustanawia się 
5600 złr. w. a., — zaś wadjum 600 
złr. w. a

Magistrat kr. miasta 
S try j, dnia 4. grndnia 1885.

Nie ma czasu do stracenia.
Ze sławnych derek końskich, które na licytacji nabyłem za połowę

ceny regularnej a z których prawie wszystkie części świata na skutek o-
głoszeń już nabyły moje derki końskie, sprzedaję jak długo wystarczy zapas 

ty lk o  po 1 złr. 5 0  ct. 
za s z t u k ę  w i e l k i e ,  n a d e r  g r n b e ,  s z e r o k i e  

p  g  i  niezniszczone 0  0
HU d e r k i  k o ń s k i e  ~

z 5 rozmaitymi burdurami kolorowanemi i gru
be jak  deska. D erki te są w 3 jakościach a to : 
190 cm. d łu g , 120 cm. szerokie po złr. 1.50.
190 cm. dług. 130 cm. szerokie z bordurami
trwałe. lej jakości zł. 1.75, nader doskonałe p ri
ma jakości 1 zł. 95 ct. sztuKa.

Dalej mam na składzie :
500 tuzinów żółte w łosiste derki

dla fiakrów z rozmaitemi kolorowemi paskami i 
borduraiiii, wielkie dobre tylko po 2 zł. 60 et. 
sztuka. Szczególnie dla właścicieli fiakrów. 

TaKże mam
4 0 0  s z tu k  k o łd e r  Jedw abnych

z buratu w pysznych kolorach czerwonych, niebieskich, żółtych, zielonych, 
pomarańczowych, paskowanych, zupełnie długie na największe łóżka sztu
ka 3 zł. 75 cl para 7 złr.

Setki podziękowań i zamówień od wiarogodnych osób, z których kilka 
podaliśmy do wiadomości publicznej, są w uaszem biurze do łaskawego 
przejrzenia a nadejść mające pozwolę sobie publikować. Coby się niepo- 
dobało, będzie bez trudności napowrót przyjęte. 1605 2—6
A dres: Wt*bewa»ren-Maijufaciur J. H. B ib in o w lc js

we W iedniu , 111. Bez. H intere Z ollam tstrasse 9.

D ekoracje
K I S E S T I U S

na Boże drzewko l
we W i e d n i u ,  I. Bile a  erg asse  Nr. 14. 

9 F a b ry k i w e W ied n iu  i  O ctak rln g .

E

Jak  co roku tak i obecnie sprzedaję od dzisiaj moje nie odstąpione hurto
wnikom, własne wyroby detajlicznie po oryginalnych cenach fabrycznych. Moje de
koracje były na wszystkich zwiedzanych wystawach odznaczone. Najnowsze w y
stawne dekuracje ze szkła, którego m aterjał jest w ten sposób preparowany, 
że się niem nikt uszkodzić nie może, karton z 12 sztukami ct. 30, 50, 60 i wyżej; 
pysznie l ś n i ą c e  balony Indowe, °ztuka 8 ct., gw iazdy indowe sztuka 
5 ct., łudząco naśladowany śnieg na bośe drzew ko nie dający się spalić, 
wielki karton 15 c t , pysznie lśniący szron zim owy pudełko 10 ct., nie łająca 
się spalić w ata  śniegowa ochrania od zapalenia się konary drzewka, paczka 
20 c t , włosy dzieciątka Jez u s  (Lameita), wielka" podwójna nić, złota 10 ct. 
koloru srebrnego lub wiedziannego 12 ct. w rozmaitych lśniących kolorach 15 ct., 
najnowsze oryginalne bonbonierki sztuka 5 ct. i w yżej; lic k ta rz y k i na  
świece z patentowanym przyrządem, w który on trzymają się świece prosto i bez- 
i bezpiecznie i zapobiegają okapywaniu się takowych, z< 10 sztuk *,o ct. 10, 20, 
30, 40 ct., pysznie jaśniejące g irlan d y metr 11 ct., pyszne ozdoby na szczyt 
drzewka sztuka ct. 5, 12, 20, 25 ct. i wyżej. Nowego ludzaju suioszęce się 
anioły z pozanami sztuka ct. 15, 25, 35 i wyżej. So rtym en ty  pysznych de
koracji na boże drzewko ct. 70, zł. 1.50 i wyżej. Cenniki gratis. O artykułach na 
zapusty wyjdzie cennik na Nowy Rok. 1878 1—3

NB. Zwracam uwagę, że prócz wyżej wymienionego składu ni« posiadam nigdzie filie.

l
Ti

Elastyczne wałeczki
d zaopatrywania okien i d rzw i, najlepszy 

najtańszy środek do ochronienia się od 
przeciągu,

Gips, kit do okien, 
£r ót ,  lotki, kuie i kapsle,

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriozot,

kauczukowe nieprzemakalne połyskujące 
smarowidło na skóry,

Mg CZERNIDLO (szware) do butów, 
APRETURA do konserwowania skóry, 
LAK IER do bucików, czarny, złoty, mie

niący się,
TRAN rybi do skór,
TŁUSZCZ do br-r
PODESZW Y korkowe, konopne i filcowe.

Sukn a  Ł ań cu ck ie  

B u n d y  do  p o d r ó ż y
wyrób krajowy

z dóbr JE; jlfroda Potockiego itd. 

i>o użycia domowego:
L A F IE R  politurowy id o  zapuszczania po

dłóg,
MASĘ woskową du zapuszczania podłóg, 
WOSE w cegiełkach i naturalny do na 

cieranin podłogi,
SZCZOTKI do froterowania podłogi, do 

zam iatania, ręczne zmiataczki, do bu 
tów, sukien, szkieł lam powych, kobier
ców, włosów, zębów, ryżowe do mycia 
podłogi i naczyn kuchennych, 

TRZEPACZKI piórowe, włosiane i trzc i
nowe, do dywanów,

ROGÓZKI żelazne, słomiane, konopiane, 
z łyczka kokosowego i manila, szczotki 
do przedpokoju.

MIOTEŁKI ryżowe do czyszczenia sukien 
dywanów,

SKÓRKI irchowe do mycia powozów, me
bli, obrazów, okien, luste* , szkła, porce
lany , nacz/n metalowych i instrumentów, 

POMADĘ i proszek do czyszczenia wszel
kich metali,

SZM IRGIEL w proszku i papier szmirglo- 
do czyszczenia noży,

CZERNIDLO do czyszczenia kuchni 
pieców żelaznych, 

bE N Z Y N Ę  do wywabiania plam i prania 
rękawiczek,

GĄBKI do mycia, każdej wielkości, 
MYDŁO i soda do prania, mydełka 

perfumerje,
KKOUHM1L pszenny, ryżowy i brylan

towy,
GUMĘ arabską i boraks,
FA RB K I do bielizny, korzeń mydlany 

Q uillaja“,
FARBY do farbowania materji i jedwabiói 
LAM Pif nocne szklanne, blaszane i meta

lowe z obrazkami na mleczno-białem szkle 
LAMPY d i me z naczyniami do zagoto

wania mleka i t. p.,
0 L IW 4  dr maszyn, io  „życia, i dc róż- 

nyoh delikatnych maszyn i ł. d.,
WAGI kuchenne,
KONEW ECZKI na nafty,
PRZYRZĄD dla oszczędzenia świec, 
LATARKI : ę ;zne,
MASZYNKI do robienia masła, którą mo

żna za 5 minut świeże masio zrobić.

I

MOŁLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

Fałszywe w yroby będę sądownie zełgane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnegol p n d ełk a jl zł*

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł 1 A . SKolla lir  ma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporoz^wazym cierpieniom iołęd- 
ktt, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, pr. mw zatw ar
dzenia, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom  k rw i, hemoroidom i najrozmaitszym cho
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

F ra j rz ę ily  
do malowania i rysowania

FARBY tuszowe, akwarelowe w guzicz
kach i laseczkach,

FARB i akwarelowe w tubkach i muszelkach 
„ do malowania porcelany,
„ olejne w tubkach, do robót artyst., 

ŚRODKI do retuszowania,
O LE JE  i werniksy dla robót artystycznych, 
PŁÓTNO m alarskie, stalugi, pondzie, pa

lety i  wszelkie inne przybory do malo
wania i rysowania.

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i czopy do beczek,
Korki do butelek.
Kapslo do butelek,
Masa do lakowania butelek,
Maszyny do korkowania butelek,
Maszyn} do korkowania beczek, 
Korkociągi,
Maszyny do mycia fiaszek,
Pipy do beczek i t. d.

Artykuły gumowe techniczne:
Węże gumuwe be-, i z zakładkami,
Węże spiralne wszelkie szerokości i długości 
Węże gumowe do gazu,

Węże spiralne ssące,
Węże gumowe do ściągania wina,
Węże gumowe z wytrzymałością,
Patent, węże do Ściągania wina i piwa, 
Płyty gumowe,
Płyty  gumowe do spajania rur, 
Pierścienie gumowe i sznury,
Korki gumowe,
W iaderka do gaszenia ognia i t. d.

C h i r n t g i c z n e :
Lejki H egara; z kauczuku, blachy, z drze 

wa z podwojnemi kaukami,
Kauki do nosa,
Serengi cynowe i kauczukowe,
Rozpylacze,
Bougies Sondy woskowe i gumowe, 
Katetry, Wstrzykawki do ran, 
Wstrzykiwacze do injekcji i do uszów, 
W strzykawki szklanne,
Obrączki na nagniotki,
Prześcieradła gumowe,
N apierśuiki gumowe,
Odciągacze mleka gumowe i szklanne, 
Stawki dziecinne,
Garnitury do ssania z rurką szklanną, 
b laszki do ssan ia ,
W oreczki gumowe na lód,
Poduszki gumowe do nadmuchiwania, 
Prezerwatywy francuskie,
Pończochy gumowe przeciw kurczom. 
„Clysoirs11,
Klysopompy,
Suspensorja,
Papier gutaperkowy,
Piersi gumowe,
Opaski gumowe,
Szczoteczki do zębów,
Baloniki do proszku perskiego,
Szczotki do włosów,
G rzebienie,
W oreczki gumowe na gąbki.

P o trzeb n e  a r ty k u ły
dla przedsiębiorstw industryjn

jako t o :
browarów, jcorzelń młynów, 

tartaków, odlewam żelaza, ra- 
fiuerji nafty, etc.,

dalej dla
f o l w a r k ó w ,  etc.

Smarowidło do osi żelaznych,
Oliwa do maszyn w najlepszym gatunku, 
Oliwa do maszyn rosyjska, za jakość gwa

rantuje się,
Ter gazowy,
Cement, G yps,
A sfalt,
A ntim trnlion,
Pasy  ao maszyn i młocarń z najlepszych 

belgijskich we wszystkich szero-

ń . a .

skór
kościach 

Pasy do maszyn gumowe,
Gurty go maszyn konopne i bawełniane, 
Rzemyki do szycia pasów,
Węże konopne,
W iaderka du ognia,
Konopie. Kłaki,
Bawełna do czyszczenia maszyn,
Płyty i sznury asbestowe,
Tektury do spajAnia rur,
Kit do żelaza i Kit miniowy,
Srnby do kotłów.
itiry cjnaue 1 ołowiane,
Ołów, Cynk,
Cyna angielska,
Kompozycja cyny,
Szlagloth i sznelloth,
Szmirgel z N aios,

„ na płótnie,
Papier szmirglowy i szklanny,
Rury szklanne (Wodoskazyj,
W agi wodne (W asserwaagen),
Taśmy miernicze,
Cyrkle pojedyncze,
Przybory do rysunków (Reisczeugej itd 

jakoteż dla szklarzy i handli szkła m sz 
obficie zaopatrzony skład w DJAM EN 
TY do rznięcia szkła.

Modele maszyn parowych
opalane spirytusem do nanki dla pp. stu
dentów, w cenie od zł. 2.50 do zł. 26.

a mianowicie:
Locomobile stojące i leżące,
Motory,
Sikawki do ognia,
M łocarnie,
T artaki,
Maszyny parowe,
Fontanny,
Lokomotywy,
Parowce,
Parowce śrubowe,

„ kołowe,
Karuzele,
Warsztaty mechaniczne,
Browarnicze urządzenia,
Omnibusy parowe itd. 3396 4—V

W s z y s t k o  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. ■%

Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ- 
raby przynajmniej wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki.

W szystk ie  gatunki farb , lak ieró w , pokostów etc. dostar- 
czauiy fran k u  do każdej stacji kolejow ej i na B ukow in ie a 
oprocz tego, przy w iększym  odbiorze robim y przystępniej- 
szefceny.

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwauiaJAzłouków i pa
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody ^  . . w n ę t r z  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F laszk a  z dokładnym  opisem 8 0  et.
T y lk o  prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona j e8t w  podpis i  znak  ochronny MLolla.

Z polecenia nąjsław niejszych am~torów z A n g lii 
płacę wysokie ceny za  złote i  s re b rn e  p rz e d m io ty  s z tu k i, e m aljo - 
w ane t a b a s ie r k i złote f b i j o u i) ,  fra n c u s k ie  b ro nzem  w y k ła d a n o  m eble, ta k ie  
sam e z e g a ry  w ah ad łow e  i  k a n d e la b ry , sta rą  s e w rsk ą , sa sk ą  in n ą  p o rce - 

anę, k r y s z t a ły  i  w in n e  k ru sz c e  o p raw n e  z em aiją  z ło t ą , l im o g e , ko ść 
s ło n io w ą , g o b e lin y  i  m a te rje , s ta re  k o ro n k i, w a c h la rz e  m in ia tu ro w e , m ajo - 
l i k ę , b r o ń , sta re  o b ra zy  f ra n c u s k ic h  i  a n g ie ls k ic h  m istrzó w , takie  sam e 
kfopersztffchy i  k s ią ż k i,  w ogóle p rz e d m io ty  sztu ki p ie rw s z e j ja k o ś c i.

N a  listo w n e  z le c e n ia  z za p e w n ie n ie m  n a jś c iś le js z e j d y s k re c ji odDOwia- 
dam , mogę także p r z y je c h a ć  na m ie js c e . N a d e s ła n ie  r y c in  lu b  fo to g ra fii 
p o żądan e. 1 3 2 6  7— 8

Adołph P ie t we Wieamu,
Stadt, A u g u g t in e r s t r a s s e  IO (Palais Lobkowitz)

Praktyczne

H  „

U

zawiera nasz bogato ilustrowany Cennik na 1 8 8 5 |8 6  i będzie 
każdemu wysłany na żądanie fra n c o  i

g r a t i s .
Na szczególny wzmiankę zasługują znajdujące się w nim 

ilustracje i opisy robionych przez naszą firmę to a le t, p łasz
czów i  z a c z ą te k , gotow ych  su k ie n  i  k ostiu m ów , 
k ap e ln szó w  d am sk ich , paktotów , spodnie, to w a 
ró w  fu t i  zKnycU, to w a ró w  b iałych  i b ielizny, 
deszczochjrOiiów, ręk aw iczek , k ra w a te k  i t. d. i t. d.

Znaeznie niżej cen fabrycznych będą następu
jące artykuły przedniej jakości z naszej

wyprzedaży gwiazdkowej,
sprzeuawane, o ile wystarczy zapas :
Loden prawdziwe angielskie, 60 centr. szerokie . metr 25 ct 
Najnowsza mate ja Mascotte, gładka i w małe kratki, 60

centm. szer., (dawnioj 45 ct). . . metr 23 ct.
Szewiot prawdz. ang.el., podwójnej szerokości z najnowszą bnr-

durą Noppe (dawniej 80 ct.) . . metr 44 ct.
F il  a  F il, delikatnie deseniowane, podwójnej szerokości ma-

terja modna, czysto-wełn aua (ciaw. zł. 1.20) . metr 65 ct.
Prawdz. franc. m aterja do prania i Indigo Levantine (praw. 

kolor, nąjnowszycii wzorów także z burdurami, 80 ctm.  ̂
szer., dawniej 45 ct. . . • n06*11 26 ct.

Czarne Double Terno najlepszej jakości, podw. szer. metr 90 ct. 
Sztuka prawdz. płótna mocnego i trwalej jakości 30 łokci złr. 7.50 
Sziuks lnianego płócienka na pościel, różowego lnb liliowego,

najlepszej jakości . 40 łokci złr. 7.50
Sztuka adama8z. gradl atłasowego w uajpiękuiej. deseniach

wybornej jakości . • 30 łokci złr. d.—
Białe lniane nakrycie adam. na 6 osób, obrus i 6 serwet złr. 3.55 
Tuzin ręczników z lnianego adamaszku najlep, jakości 
Sztuka najlep. barchanu adam. najlep. jakości 1

złr. 4.80 
30 łokci złr. 7.75

z łr .
złr. 1.—

1.80

Wielka lu]4 wielk. chustkę Hlmalaia dobrej jakości złr. 3.75 
Wielki I(% pled męzki • . złr. 3.50
Spódnica z filcu suKten., eleg. ubrana, popiel, lub czerw. złr. 1.60 
Sziafrok z sukna filcowego, elegancki najlepsz. jakości złr. 4 25 
Haftowany stanik trykotowy we wszystkich kolorach złr. 2.50 
Stanik trykotowy Jersey najlep. jakości we wszyst. kol. złr. 3.50 
Prawdz. zarękawek futerk. podszyty atłasem złr. 2 . -
Prawdz. piżmak, zarękawek podszyty jedwabiem po złr. 2.90 
D08konały damski zarękawek krymski lub czapka, pysznie

wykonana, najlepszej jakoScf po ■
Eleganci kapelusz męzkl we wszystkich kolorach
Elegancki normalny kapelusz dam. filc. we wszyst. kolor. złr. 
Elegancki kapelusz kostiumowy damski, najnowszego fasonu,

gnstownie ubrany . . . złr. 2.50
Koszula męzka nąj lepszej jakości z kołnierzem lub bez, biała

lnb kolorowa sztuka . . . złr. 2.—
Kuszula damska z szyfonu, haftowana sztuka . złr. 1 .—  

— z barchauu sznureczkowego . . złr. 1-—
Trwały Stanik kwasowy rogowy popielaty lub biały złr 2 .—
Piękny fartuch lustrynowy, elegancko ubrauy . złr. 1.
Jedwabny deszczochron trwałej jakości . . złr. 3 50
Tuzin prawdziwych lnianych chnsteczek rumburgskich po złr. 2.40

„ „ ,  „  najlep. jakości złr. 3.20
Garnitur do kawy składający się z obrnsa, 6 deserowych sei

wetek, w powabnych deseniach . . złr. 2.50
Firanki jutowe (eleganckie wzory) składające się z dwóch

części i draperji . . . z ł r  2.50
Garnitur jutowy składający się z dwóch kap na łóżko i je

dnego obrusa . . . złr. 5 75
Rypsowe kapy w paski, składające się z dwóch kap na łóżko

i jednego obrusa, popielate lub zielone . zlj. 5.90
Tape8trowany kobierzec pluszowy w deseniach tnreckich lub

kwiatowych, 205 ctm. długie, 140 ctm. szeiokie złr. 7.50 
Kobierzec przed łóżko, równej jakości, tureckie, w kwiaty lub

kolorowe desenie . ' , złr. 2.50
W ysyłk i za pob ran iem . — K w lie k c je  w zo rk ó w  

nnjnow gaych m a te r ji  m od n ych  g ra t is  i  fra n eo .
W sz ystk ie  z lecen ia  w yże j 1 0  z łr. z a ła tw ia ją  

s ię  o p ła tn ie .

Export-AbtheiIung des Waarenhauses

B ritd er H irsch
we Wiedniu ? 1441 1—3

w i e d e n e r  H a u p t s t r a s s e ,  38.

Piersiowe cukierki i sok
_  SPITZWEGERIOH (z babki),

słniąfi ńa| w yleczenie cierp ień  płacowych i  
piersiow ych, kaszlu, koklnszoj, ch rypk i i

Olej tranowy M . Krohn & Cmp.
tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuj) 1 zlr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlanbea.

J Uprasza się P T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem ?525

te tylko przyjmować,

z a f l e g  m i e n i a } op łucnej,Ł jN ieoszaeow anaJS ^a roślina, 
którą w jdaje natura';; dia dobra i*zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiajjjniewyjaśnioną tap mnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku
teczny a temsaiuem do przywrócenia zdrewia w tych orga
nach. — Ponieważ w naszych wyrnbach£ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie
flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena k arto n u  3 0  ct., flaszki 

7 0 ,  4 0  i  * 5  C t. Wpsyrki na prowincją za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fab <ka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

IV. AIloegas8e 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.) '
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. W e LW O W IE 

u pp. aptekarzy: Jakóba B e ize i», Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. lacewieza 
(na kolei Karoli. Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyża-
n o n r c t i o n f i  r ł  r  TT a r  f i l  ft i l r n l a . H o h  A . A  r ł n  a  i 1 a   T

[Osłabienie, choroby nerwów,tajne grzechy młodoś. i wyjgyftl
B r .  W  ru n a

proszek pernaóski
wyrabiany z ziół peraaó8*^*1-

Proszek peruauski jest jedyny™' ażeby 
osłabienie narządów płciowy®11 porodo

wych , a tem sam em  u mężczyzn Impotencję» * u ^°hiet nie
płodność usunąć.

Proszek peruahski jest także niezawodny® Przeciw wywoła
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza
nia, onamię, dalej przecw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie. _w krzyzach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowi®, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzenia uporczywemu, drżeniu nerwo
wemu w rękach, w nogacn i niedokre' u oSci i t. p.

Żaden środek znany w medycyn®, me wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, ik dr. Wruna „Proszek pe 
ruańsk:*; — nieszkodliwość poręczona. J204 x _18

Cena pudełka wraz z p rzep isem  użycia 1 złr. 8 0  ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. „pod Gwiazdą" P. 

M ikolascha; w K r a k o w i e :  W. RedyKa; w Cz e i n i o w i j s c h :  u J. Go- 
lichowskiego- w T a r n o p o l u :  w apt J. Jamrogiewicza. Jeneram y ajent 
we Wiedniu:’ Al. Gischner, dypl. aptekarz II, K aiser Josefstrasse 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor ; Platon Kostecki. drukarn i „G asoty  Narodow ej


